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J u t r o: Djonizego B. M. 

Jesteśmy w pełni okresu wybor­
czego: życie polityczne, które pod­
czas piE2ci-Oletniego istnienia III Dumy 
zamarło, znowu zaczyna si~ budzić 
i wymagać od . mniej lub więcej sko­
ordynowanych grup ideowych czyn­
nego wystąpienia na terenie poli­
tycznym. 

Ta chwila zastaje nas w zmie­
nionych zupełnie warunkach. 

Przy wyborach do pierwszych 
dwuch Dum istniało powszechne 
przekonanie, te ta instytucja przed­
stawicielska będzie odgrywała pierw­
szorzędni}_ role w działalności prawo-

da wczej państwa, a dzięki kontroli · stwa, jako :najistotniejszą potrzeb~ 
nad czynnościami administracji wpły- eyciową'? 
nil~ na zasadniczą zmian~ naszego ży- Chwila obecna, posępna i ciężka, 
cia publicznego. chwila gdy atakowany jest nasz byt 

. Wobec takiego poglądu na Dn- narodowy, nie nadaje się do rozpra· 
mę, walka wyborcza toczyła się na szania sił i środków w walce o wyt­
tle programów politycznych i spo- sze szczeble ustroju politycznego, 
łecznych. Chodziło o zwycięstwo lecz wymaga skupienia się i scalenia 
tego kierunką, który najdobitnjej dla wytworzenia, jaknajwiększego o.. 
i najszczerzej domagał się pełni· poru Illi)ralnego i :fizycznego w obro­
swobód obywatelskich, który stał na nie zagrożonych placówek. 
stanowisku zupełnego równoupraw- Jeśli wybory do Dumy dają nam 
nienia wyznań i narodowości, który sposobność ku temu, to należy je w 
w kwestji społecznej szedł po dro- tym właśnie kierunku wykorzystać. 
dze szybkiej ewolucji. Pięcioletnie doświadczenie nau-

Dzisiaj, gdy przeglądamy ów· czył~ na~, że. praca prawodawcza w 
czesne dzienniki, odezwy i pro gra- Dum10. m~ wie~e była w~rt~. Odby­
my mamy wrażenie . iż są one „nie wało się Jedyme załatwiame w spo­
z t~go świata". ' sób kancelaryjny bieżących, drob-

Tak daleko jesteśmy od tych ny~h spr.aw, nie mających najmniej-
jasno sformułowanych żądań, tak da- szeJ Lwagi. „A • • k' dl 
1 k d · "'l" , , . h os samorz'ł'Lu IńrnJs iego a 
e o o wiary w mo:c. iwosc IC wpro- Król t dl ł t · · 

wadzenia, że zdaią się one wytwo- es wa po e~a ampu ac~o~ l 

f t „ ł d · d . ł ś . przeróbkom w kierunku zmnieJsza„ rem an az31, p o em me OJrza o c1 . . k t . . d · · 
ł d · , · · bli · . .ł · ma 1ego ompe enCJI, po wyższama m o zienczeJ, o czaJąceJ s1 y na za- b . t ~ . cenzusu wy orczego i , p., az zo-

IDiary. . stał sprowadzony do poziomu mało 
Jest złu~eme optyc~ne, ~oc~o- wartościowego wewnętrznego regu­

dzą?e ze ~miany_ warunko;r, ": .Jakich laminu dla gospodarki miejskiej. 
znaJdowaliśmy Się wtedy i dziś. . Posłowie nasi jednak powinni 

Wtedy wszystko to było możli- być wyrazicielami uczuć i dążeń na­
wem, konsekwentnem, uzasadnionem, rodu, powinni by6 budzicielami du„ 
konieeznem, dzisiaj płaszczyzna na- cha, szlachetniejszego porywu; po­
szego życia politycznego tak się ob- winni być wychowawcami naszego 
niżyła, iż wydają si~ nam te same nieuświadomionego jeszcze lub apar­
rzeczy fantastycznemi, bezsensowne- tycznego ogółu, a .nie krętaczami po.. 
mi, pustemi formnłkami, o których litycznymi demoralizującymi opinj~ 
mówić nitł warto. publiczfil\ i hańbiącymi wobec innych 

Któż zechce dziś spierać się o i.mi~ polskie. 
program agrarny lub traktować po- Takimi posłami, jakich my n:rle& 
stulat oddzielenia kościoła od pań- chcemy, nie mogtii być ludzie nia• 



wierzs,ey we własny sw6j naró~ nie 
dbający o jego godność, lgnący .bez 
~strzeżeń'" do wszystkich pomysłów 
l kombinacji ugodowych, jedne:m 
ałowem nie mogą byt endecy z pod 
•maku p. Dmowskiego. 

Polityka Koła, polskiego w III Du­
mie, za którą .całą odpowiedzialność-« 
wziął na siebie p. Dmowski, jest o­
etatnim wyrazem zdeprawowania i u­
padku. 

Stronnictwo, którego polityka 
doprowadziła do tego, nie może zna­
leźć żadnego usprawiedliwienia, żad­
nego pardonu. 

Usunięcie tych szkodników naro­
dowych z areny życia politycznegQ-, 
obezwładnienie ich jak najrychlej~ 
jest najwa.żniejszem zada.niem cl.a~ 

Wobec tego zadania ustępujł\ na plao\ 
dalszy postula.ty i r6żnioe progrutt­
we, waśnie partyjne, a.ntagonizmr 
społeczne. 

Narodowa demokrlieja jest :p4J­
wszechnym i na.jgol'ftym wrogiem. 
Złamanie jej może by6 osiągnięte 
jedynie przez wspóln~ i solidarną 
akcję całej opozycji przeciw dotych­
czasowej polityce Koła polskiego. 

Mająo ten cel na względzie W'EY­
wamy wszystkich postępowców do 
wzięcia energicznego udziału w wal­
ee wyborczej przeciwko kandydato:rr.. 
endecji. 

W alkę tę prowadzimy odda. wna; 
to tef: w niczem nie zmieniamy swej 
linji idejowej, stając znowu przeciw­
ko endecji. Dzisiaj zadanie nasze jest 
o tyle łatwiejsze do osiągnięcia, ~e 
wspólnie z nami idą inne grupy ide­
jowe które przejrzały wartość polity­
ki p. Dmowskiego i postanewiły z 
nim skończyć. 

Dla tego konkretnego, jasnego 
~elu koordynujemy swe siły z ich 
siłami pod wspólnem hasłem: „Precz 
z Narodową Demokracją". 

)4ustjra a wojna, 
Hr. Berchtold od kilku dni od­

powiadać musi na istną powódź za­
pytań, częścią publicznych, częścią 
prywatnych na temat: wojna czy po­
kój. Z kaMego słowa jego odpowie­
dzi wieje otwartość i szczerość, a 
j~dn.ak. nie wyczerpuią, one zapyta­
ma 1 me zadowalają Illkogo. 

Mało kto zastanawill si~ nad tem, 
te ~inister nie może odpowiedzieć 
więcej, jak wie i że także i on nie 
wie wszystkiego. • 

Przypomnijmy sobie właśeiwe 
źródło bezpośrednio grofJt,cej d,,;iś 
wojny. Zadne z. państw bałkańskich 
nie odważyłoby si~ samo na. wypo­
wiedzenie Turcji wojny, dziś czynią 
to samoczwart i dziś też jawnie przy­
znaj:\ si~ do istnienia eojuezu państw 
bałkańskich. · 

Nie wiemy, od jak dawna ten 
sojusz istnieje, nie wiemy, od jak 
dawna ma o jego istnieniu hr. Berch­
told wiadomość, wiem;r jednak, ż• 
jego poprzednik czynił co mógł, by 
dojście do skutku sojuszu udaremnić 
i łudził si~ myślą, że mu si~ to u­
dało. 

Aumja. ateby eojuszu usiłowa.nia 
sparaliżować, oparła si~ głównie na 
królu Ferdynandzie. Koburczyk z ro­
du, spowinowacony z dworem wiedeń­
skim, h1ły oficer armji auetr., sam 
l'la ~ół wiedeńczyk:, król ca.łą ietotn, 
grawituje ku Wiedniowi; rady hr. 
Aehrenthala. znalazły też u niego 
chętny posłuch. 

Król Ferdynand - jak mówi~ -
miał nawet oeobiscie por~czyć, że do 
związku paistw bałkańskich 11igdy 
nie dopuśei. 

Wted1 M hr. Aeltre.nthal głolił 
•w6j tryu111f nad .przeciwnikami, idea 
1ojlłl!l8\l bałkusldtgo wydawała si~ 
:pogrzeban14- Austrja •ezerze i rze­
telnie dąźy dziś do utrzymania Tur­
cji i „status quo" na. Bałkanach, M­
le sojuszu z natury ri~T b;yłyP>7 
temu ki11•nlMwi pne1hrne. 4omDia-
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-----------------------------------------many sojusz był przeto istotnie zr~cz­

nym. 
Ale w Wiedniu przeceniono rol~ 

króla Ferdynanda, dla którego w rze­
ezywistości jedyną busolą jest opi­
nja narodowo-bułgarska. 

Król wahał si~, ociągał, ale wresz­
eie uległ i w tej chwili zwyciężył 
kierunek przeciwny kierunkowi au­
strjacldemu. 

Dziś hr. Berchtold wie, że istnie­
ie sojusz bałkański, wie, że ten so­
)usz rrze do wojn;r, ale też wie, że 
Rosja &ię temu sprzeciwia i rozwija 
bardzo energiczną dyplomatyczną 
akcję, by wojnie zapobiec. Hr~ Berch­
told mote sumiennie odpowiedzieó, 
że Rosja zawsze w utrzymaniu spo­
koju współdziała, ale nie może uspo­
koić pytających wyraźnem zapew­
nieniem, że poza Bałkanami spokój 
jest zapewniony. 

Jakikolwiek obrót wojna. n& Bał­
k&1.1ach wetmie, zawsze doprowadzić 
wa musi do interwen~ji europejslriej. 
W razie zwycięstwa czterech państw 
mocarstwa nie dopuszczą, by małe 
państewka podzieliły się łupem tu­
reckim, w razie zwyci~stwa Turcji 
nie dopu!!!zezą, by Turcja w;rwierafa 
zemst~ na bałkańskich chrzescjanach. 
Idzie jednak o to, czy przy tej inter­
wencji da si~ utrzymać pomiędzy 
mocarstwami zgodę, czy z ewentual­
nego kongresu nie wyłoni się euro~ 
peJska wojna. I oto znów coś, cze­
go hr. Berchtold wiedzieć nie może, 
a trudno żądać, by ~ako minister 
wielkiego państwa, bawił się w wy­
powiada.nie chwiejnych przypusz-
czeń'? ' · 

Niewątpliwym, jasnym i niezbi­
tym jest fakt, że monarchja austrjac­
ko-węgierska dziś wojny nie chce i 
że nie chce jej przedewszystkiem ce­
sarz Franciszek Józef - ten też fakt 
stwierdza hr. Berchtold bardzo jasno. 

Ze Austrja wojny nie chce, do­
wodzą spustoszenia, jakie czyni już 
same prawdopodobieństwo wojny, w 
której na. razie Austrja nie byłaby 
nawet angażowaną. Pami~tajmy o 
tem, że Austrja jest głównym prze­
mysłowym dostawcą państw bałkań­
skich, że eksport austro-węgierski 
na Bałkany sięga pół miljarda koron 
rocznie i spora część fabryk tylko 
dla tego eksportu istnieje. A że 
każdy bank ściśle złączonym jest z 
produkcją przemysłową, zapowiedź 
wojny naruszyła równowagę całej 
giełdy wiedeńskiej i dziś już-szcze­
gólnie ze względu na moratorjum 
bałkańskie - grozi poważną kata­
strofą. Bez porównania mniej od 
Austrji a-nga~owaną jest pod wzglę­
dem gospodarczym na Bałkanach 
Rosja i to samo nasuwa już niebez­
pieczeństwo większej lekkomyślności. 

Kierujący polityk austrą-węgier­
ski dać może jasną odpowiedź tylko 
na za pytanie o . dążności, cele i za­
miary polityki własnego państwa, 
ale o ile kwestja, pokój czy wojna, 
zależną jest od chęci i nastroju dru­
giego państwa, odp lwiedzi jego kryć 
się muszą w półcieniu, nie pełnej 
świadomości, bo na faktach oprzeć 
ich nie może, słusznie zaś nie chce 
opierać ich na mylnych może, bo 
tylko osobistych domysłach i domnie­
maniach. 

chrześcjańskiah potrzeb~ wspólnej 
akcji. Gdyby nawet chrześcjańskłe 
państwa na Bałkanach nie pozosta­
wały w żadnej politycznej umowie, 
to saI;ll instynkt historyczny nakazy­
wałby np. mobilizację Serbji wów­
czas, gdy Turcja mobilizuje się prze­
ciw Bułgarji i odwrotnie. ZaangaM­
wanie jednego z państw chrwścjań­
skich z pewną sferą niebezpieczeń­
stwa wyzywa automatycznie "Ye 
wszystkich innych krajach dokładnie 
to samo nie bezpi ecze:ństwo. 

Państwa chrześcjańskie na B~ł­
kanach nie są w eh wili obecnej stro­
ną zaczepną. Tradycja tureckiej po­
lit'y ki przywykła. do tego, że gdy N&­
wnątrz kraju Porta '3toi oko w ~ 
z nieprzezwycięźoneL".li brudnościami, 
szuka nieprzyjaciół zewnętrznycłt 
i w ich stronę zwrMĄ wzburzoną 
energję poddanych. A wówczas znowu 
uczucie muzułmańskie zwraca sitl 
pr~żnie ku wszystkim ościennym. 
krajom chrześcjańskim. Oto drugi 
.klucz do dzisiejszej solidarności czt~­
rech państw bałkańskich. Jest to so­
lidarność, wspólnej ebrony swych 
praw. 

Gdzie należy s!'tlka.ć przyczyn 
dzisiejszego konkretnego zatargu 
między Turcją a sprzymierzonemi 
państwami 'I Punktem widomym za­
targu jest zakaz przewot.enia mater­
ja.łu oojowego dla Serbji. Należy jed~ 
nak wziąć pod uwagę, że ohoć ten 
punkt widomy nie jest momentem 
ani pozornym, ani drugorzędnym -
to jednak nie on jest istotą moralną 
i polityczną zatargu. Nie dlatego się 
państwa chrześcjańskie na Bałkanie 
zmobilizowały i nie z tej przyczy­
ny jedynie gotowe są przeprowadzić 
walkę. 

Zbiorowy cel państw sprzy-mie­
rzonych nie leży w rozszerzeniu te­
rytorJ um: pragną one jedynie zapro­
wadzenia w Turcji wewnętrznego ła­
du i spokoju oraz przyznania ludom 
chrześcjańskim praw, zawarowanych 
im zarówno traktatami z roku 1856 
i 1878, jakoteż i konstytucją tu­
recką. 

Należy jeszcze odpowiedzieć na 
jedną kwestję, częstokroć osta,nio 
powtarzaną, że ze strony czterech 
państw bałkańskich nie będzie wrę­
czoną Porcie nota, czy memorandum. 
Sprawy, o które tu idzie, nie są no­
we i to, czego państwa żądają, było 
już przedmiotem wielu wyjaśnień i 
not; nie zachodzi ;przeto potrzeba no­
wego formułowama, czy notyfikowa­
nia. W śzystko, co zdziałano na nie­
korzyść Bułgarów, Czarnogórców, 
Greków i Serbów - wystarczy przy­
pomnieć wypadki w Starej Serbji -
wszystko było następstwem jednego 
i tegosamego procesu choroby. Doszła 
ona tak daleko, że dziś nie chodzi 
już tylko o prawa konstytucyjne dla 
narodowości, zamieszkujących ziemie 
tureckie. Obecnie już idzie walka o 
najprostsze warunki egzystencji . lu­
dzkiej. To właśnie wywołało tak 
wielkie zaniepokojenie, że w chwili, 
gdy zdawało się, iż można wierzyć 
w popraw~ stosunków, nagle rozległa 
się wieść, że dla chrześciańskich 
mieszkańców Turcji nie zabezpieczo­
no nawet najprymitywniejszych wa­
runków egzystencji. 

Z tego wszystkiego wynika, iż 
nie prawdą jest, jakoby państwa bał­
kańskie pragnęły wojny. Prze­
ciwnie, chciałyby pokoju, i zdaje się 
że i w Europie istnieje powszechna 
potrzeba pokoju. Jeśli zatem między 
wielkiemi mocarstwami równie jak 

Ze sfer dyplomatycznych Ba.łka- wśród państw bałkańskich, panuje 
nµ otrzymał jeden z dziennikarzy zgodność przekonań w. tym kierunku. 
następujące wyjaśnienia, dotyczące że zaprowadzenie i po\Taźne urzeczy­
istotnych przyczyn obecnego konflik- wistnienie reform w Turcji jest ko­
tu zbrojnego: niecznością, której za żadną cenę nie 

Nie da się zaprzeczyć, M poło- można dalej odwlekać-jeśli 'wreszcie 
żenie rótnyc.lt na.rodowości chrześ- nawet sama Turcja otwarcie to .przy­
cjańskieh, zamieszka.łych w grani- znaje, to można.by przypuszczać, że 
cach państwa otomańekiego, nie tyl- z tego wszystkiego 1'tl.CZej wyniknie 
ko się z biegiem lat nie polepszyło, pokój a nie wojna.. 
lecz przeciwnie stawało się coraz Ale, rzecz prosta, pod warunkiem 
rozpaczliwszem. Sytuacja. ta nie mo- usunięcia tego · rodzaju środków, j11k 
gła :pozo~tawić w obojf)tności rza,dy koncentracja armji i mobilizacja.I Dla­
i ludność ościennych krajów ba.łkań.- czego Turcja czuje się obrażoną, gdy 
skich, zwi~H.nycb. jednością .krwi tego od niej ża.damy? Prz;r obecnem 
i j~fiyka z Macedonja,. Starą Serłlj's wza.jemnem przenikaniu interesów 
i t. d. śwja.towych, zainteresowauie iednego 

Niemal bezwiednie wypracowy- państwa tem, co d~ieje się w dru­
wa.ła 1i~ solidarność moralna Bułgarji, giem, nie mo~e mieć w sobie dla 
Serbji, Czarnogóry i Grecji. Ta spój- żadnego z nich nic obrabjącego. Na 
nia. moralna starc.zy na Bał.kanach za Bałkanach zain~er~sowa?ie to z ?~­
kontakt polityezny. Swiadomość · tury rzeczy przybiera mtensywn~eJ­
•ą4l.Aaao 'HROiA toclai wśród pań!łw ~rmt. DOilaó ltłtlety„ że Uisiej4 

• 

• . . h sze wymaga.ma ,sprzym10rzonyc 
państw staje si~ równocześnie naj­
istotniejszym warunkiem wewnętrznej 
konsolidacji samej rrurcji. Wymaga· 
nia. państw nie mogł\ więe być obrazt\ 
dla. Turcji, zwłaszcza w ohwili, gdy 
sama Turcja w szczerem zrozumie„ 
niu wewnętrznych swych potrzeb w 
ostatniem „Mazbatah" chciała podjąć 
inicjatywę reform. 

Jak wi~o w całość logiczn~ po­
wiązać „Mazbatah• wrześniowe i ró­
wnoczesną mo bilizaej~ wojsk na gra­
nicach Bułgarji i Serbji? 

Ekspertyza sądowa. 

Ogłoszono prawo o utworzeniu w 
Petersburgu dla całego państwa in­
stytucji pod nazwą „gabinetu eksper­
tyzy naukowo-sądowej". Instytucja 
t.a istnieć będzie przy prokuraturze 
petersburskiej Izby sądowej i skarb 
będzie udzielać na jej utrzymanie 22 
tys. rb. rocznie. Gabinet ekspertyzy 
:naukowo-sądowej, w myśl prawa. 
będzie na zlecenie sądów czynić ba­
dania w sprawach karnych i cywil­
nych za pomocf\ fotografji daktylo­
skopji, analizy chemicznej i mikro­
skopijnej, oraz innemi sposobami, z 
wyjątkiem badań, wkładanych na 
wydziały lekarskie rządów gubernjal­
nych. 

W ważniejszych wypadkach ga­
binet może także dokonywać badań i 
dla sędziów śledczych. Gabinetem 
zarządzać będą: osobny kierownik i 
pomocnik, pracować zaś w gabinecie 
będą technicy z wolnego najmu. W 
razie potrzeby personel gabinetu, dla 
dokonania badań, może być wzywa­
ny do każdej miejscowości państwa 
za osobnem wynagrodzeniem. W spra­
wie bada:ń władze sądowe z całego 
państwa winny zwracać się do pro­
kuratora petersburskiej Izby Sądo­
wej. 

Vłi ogólne. 
O Regi!ałracia słui:by do· 

mowaj. Departament policji po­
stanowił zaprowadzić przy wszyst­
kich oddziałach poliojl śledczej · w 
państwie rosyjskiem specjalnB, rege­
stracj~ paszportów służby domowej 1 
projekt odpowiednj wnieść pod obra· 
dy ministerjum spraw wewn~trz­
nych. 

· Projekt ten powstał jakoby z po­
wodu coraz częstszych kradziety, 
popełnianych przez słut~ 

Ze świata. 

O S ut i obcojęzyeznych 
ro~porządzsń. W Trzebini, w 
fabryce Glasera, zaszedł nieszoz~śli­
wy wypadek, spowodowany wydawa­
niem robotnikom poleceń w języku 
niemieckim, którego większość z nich 
nie rozumie. 

Robotnik Janiczek nie zwrócił 
uwagi na wydane w j~zyku niemiec­
kim ostrze~enie i uderzony wózkiem, 
pędz:\cym po pochyłości, odrzucony 
został na odległość 12 metrów do 
stawu i utonął. 

O No o - tny Dioge es. Ro· 
botnik Fra.nciszek: Kopczyński w Puł­
kowie pod Golubiem nie płacił ko­
mornego, przybył więc na wniosek 
właściciela. domu komornik sądowy 
i Kopczyńskiego wraz z rodziną i 
kilku jego gratami, wysadził na świe­
że powietrze. Od tego czasu poszu­
kała sobie cała familja ' w beczkach 
schronienia pI'.zed deszczem i zim;­
nem. 

Wobec tego widziała się gmina. 
zmuszoną postarać si~ Kopczyński& 
mu o mies~kanie aż do św. Marcina 
Gdy si~ Kopczyński o tem dowiedział 
oburzył si~ mocno, ża_dając, . aby mu 
gmina wynajęła mieszkanie aż do 
koiea tycia, inaczej ze swą rodziną. 
z bec:i;ek się nie wyprowadzi. 

• • • 



A •·w~ wyjam Kollow­
oewa. Po przybyciu do Piatigor­
ska Kokowoew nazajutrz pośpiesznłe 
wyjechał w kierunku Noworosyjska. 4. 
Przypuszczają, te nagły wyjazd Ko­
koweewa. spowodowały jakieś wa~ne 
wypadki w świecie polity6znym. 

.Będzie umiał wyjśe z niego, 

.Skwitować z przyjĄ~ni!" 

U 21 d o 11' i e n i e p o s e 1 s k i e. 
• To literat!• - nie wołał 
Niegdyś Jaczynowski, 
Gdy na posła z W arszawv 
W;r.~edł Jabłonowski. • 
Więc kwestję tę zamknijmy 
Spostrzeżenia wiekiem: 

t::.. Rewizie i ~:ftesztowa­
nia. Jak donosi „ Wieez. Wrem. 111

, 

w nocy na piątek agenci wydziału 
,ochrany" w Petersburgu dokona~ 
całego szeregu rewizji w związku 
z agitacJą przedwybore.zs,. Rewizje 
odbyły si~ zarówno w Mielnicach 
:robotniczych na stronie Petersbur­
skiej, Wyborskiej i wyspy Wasiljew­
skiej, jak i w śródmieściu wśród kó­
łek inteligencji. 

Na stronie Petersburskiej a.rea­
towano do 26 osób i zrewidowano 18 
mieszkań. Na stronie Wyborskie~ 
aresztowano studenta-medyka i kilka. 
słuchaozek. Rewizje trwały do godz. 
8 rano. 

t::.. Aresztowania w Finl'am~. 
dii. W Wyborgu aresztowano bur­
mistrza Fogerstr~ma i dwuch nd· 
nych miejslach, Palmrotha i Laou­
dera, i przewieziono do Petersburga. 
Kilka tysif)ey osób odprowadsiło • 
na kolej. 

Burmistrz wypowiedział pa"' 
słów do tłumu, czemu. starał lllf6 
pneeskodzić poliema.jster. 

By być zdolnym na posła 
Trzeba być endekie-m. 

Nłf:..t~ 

Przed wyborami. 
w-.boai,, w fah„yaoh. 
W spisi~ dokonanych wyb~ 

w fabrykae~ opuszczoną została a­
pretura i farbiarnia Otto Heslera, w 
której wybrano Wawrzyńca Kołodziej­
esaka. 

W-.bor, w fabr,~6$h pa'6j~...-· 
nicki eh. 

W Pa.bjanioaoh odbyły si~ w 
fabrykach wybory :pełnomoonikó.w. 
które dały rezultat nas~pujący: 

1) fabryka Krusche i Ender -
W7brano Anddej8 Wilozka i Kaepn 
Biskupskiego. 

przewodnictwem p. R. Farbsteina. 
Po przemówienia.cli adw. I. Grtlnbau­
roa i innych, powzięto rezolucj~ prze­
ciw kandydaturze p. Kueharzew­
skiego. 

Wczorajsze „Najas ·• zamieściły 
artykuł wstępny p. t. „Gdzie jest 
zdrada'?•, w którym gazeta wyst~pu­
je przeciw nazwaniu „zdrajcami" 
tych żydów, którzy nie słucha.tą 
wskazówek nacjonalistó-w żydowskich. 
,.Najes" nazywa to „tsrorem" ze 
strony tych żydów. 

Proteid. Dmowskiego. 
P. Roman Dmows\i, wystawiając 

swoją kandydaturę z Warszawy, zna­
lazł jedynego poplecz.:nilrn w anty­
semickim organie p. Gorskiego 
„Dzień". 

„Dzień 111 wyntnia za?Jnaeza, ~e 
„popiera i popierać bętiie kandyda­
tur~ p. Dmowskieg(), który zajmuje 
w spraD ~ydowski~l stanowisko 
zupełnie jasne i zrównowatone". 

Now~ ka nd,dałura w 
Lublin i~. 

W Lnbl1nie wysunięto kimdyda­
turę na posła z ziemi lu bełskiej Sie­
fana Plewińskiego, b. posła do dru­
giej Dumy. Popłeraja, kandy.daturę 
t~ postępowcy. 

WYSTAWA 

„ 
Natalji Kędzierskiej, za go~ 

-wielki srebrny medal. 
Postanowion-0 poprawić błąd ~ 

druku przy ogłoszeniu nagród, w 
miejsce Babi-Oki, winno bye W aliclrl. 

W. Bulkiewiczowi, M roboty sto-­
laTskie - mały srebrny medal. 

Władysławowi Łyczkowskiemu. 
za roboty blacharskie-mały srebrny-
medal. , 

I. Kapel, za ro boiy brukarskie­
mały bronzowy medal. 

Andrzejowi Rakowieckiemu, z&. 
ro boty brukarskie - mały bronzow;r 
medal. 

Władysławowi Przezdzieekiemu, 
za roboty tapicerskie, jako kierow~ 
nikowi dekoracji wystawy wielln 
bronzowy medal. 

Karolowi Zinke, za dcrskonałe 
~ QgDiotrwałe i pO'.iltę:pową fabry­
katj• iolt - wielki 2łoty medal. 

J. S-n4>e.k, n riaTa:nna, prac~ l 
dukhKl::ne In<1l1t\lwame bron:i-wielld 
srebrny medal. 

Sta:rrizławowi Ko-pytowskiemu, za 
jego wynaluku kłódki-mały bron­
zowy m-ei&l. 

ll'm.rr<rinek ~ws'łt1, za""Toboty 
ślttsarslrle - mafy srebrny medal 

Aleksand:rowi Matjatko, za broń 
myś1łwsktł-wielki bronz-0wy medal 

Józefowi Matjatko, za wyrób pil­
ników - wielki bronzowy medal. 

W aeławowi Matjatko, za dątenia 
do postępu w wyrobie wag - mały 
srebrny medal. 

)lały Jeljełon. 
2) fabryka 10.ndlBrs - Tomasza 

Oberlego. rzem&e•lniczo-p•zempłow• 
8) fabryka Barueha - Antonie-

J. Szkudlińskiemn-wielki bron­
zowy medaL 

Bajeozkl wyborcze. 

ł. )[wes~a t1dowskL 
Pytał Endek Bndeka 
.,Na oót nam tyd ma ~ 
Ten mu odrsekł z pow~ 
Po niejakim ezasie: 
.,Na io, aby ~ Roman, 
_podjudziwszy kumy, 
_Mógł D8 kwestji tyOOw&klej 
J4jeeha6 do Dumy-. 

s. Sred:nła właeneś6. 

KW kied7ś zapytywał 
Garbowskiego posła _ 
.Jakat to chQ6 wyniosła 
Do Dnmy go niosła. 
Ow, wsi8'wszy si~ sa ~ 
Rzeknie: • Wiedz Dobr~ 
„ Tam si~ JS małej własn 
.Do średniej pneehodsł·. 

a„ So.ltdarnośt KołL 

_Kucha.newski! na l>OSłar' 
K:rsyknĄł belfer: .N~ 
Ltterail polityki 
Nie umie jak irzebar' 
Ma to :rzeknie wyborca: 
.GdY si~ Koło i1błatnł, 

z teatru. 

80 Miatkowskiego. 
4) fabryka H. Prejsa - Ignaeego 

Leka&. I 

6) fabryka B-ci St.ejn i Dzi11ło­
SS)'ńskiego - Ducka. 

8) fabryka Singem - Mikołaj­
osyka. 

7) fabryka. wyrob. chemiczny.M­
Bdmund Stole. 

8) fabeyka Fausta - Adama Fe­
Jlkeińskiego. 

9) fabryka ~he i Fidlera, nie 
odbyły ·si~. 

10) odlewnia Krussego - Sera­
ftnowicza. 

Jl) fah17b Silbersteina, Wajn­
*.fna i Kantora - Smiałkowskiego. 

12) fabryka Ro~ - Kubsia . 
Znacznt\ wi~kszośeią przeszli po­

~wcy. Wybory odbyły si~ nie 
we wszysł.ldoh fabrykach. 

1!fybor, a ądzi • 

Warszawskie pisma targonowe, 
z wvjątkiem .,N ajes•, wystąpiły prze­
ahr kandydaturze p. Kucharzew­
ski . 
~ te dono~ o odb~m 

onegdaj zebraDiu wyborców eydow­
skieh rót.nych partji (wyborców wła­
śoiwie tylko naojon&listyomych1 pod 

csyzny wszyscy w mundurach". Od 
tej pory, jak świadczy W 6jefoki, był 
przez lat 83 głównym dostawcą sztuk 
dla teatru narodowego w Krakowie. 

Do wybitniejszych dramatów Ma-
T__... Popularny. jera.nowskiego zaliczyć należy, prócz 

,,n.., polrłi!„~ .Domów Polskich": .Kazimierz Wiel­
Y 8 obrasaoh K. Maje- ki i B:rózda", .Kościuszko nad Sekwa-
:ranowskiA<M. ną"', .~Rej z Nagłowic"; a przede-

_"_ wszysuriem doskonałą sztuli~ „ Ur-
Pod ntesw1kle milem w:rai6e'.iem szula Majerin", którą polecamy uwa­

-,ryehodziłem wozoraj z teatru Popu- die dyrekoji teatru Popularnego. 
lai:»~ po przedstawieniu ,,Domów Jednym z ll.ajudatniejszych przez 
poł8k:.10h•, Majera.nowskiego. SW1\ scentceftoli dramatów Majeranow-

Słwierdzam raz jeszcze, te w skiego jest sztuka wystawiona po raz 
t7ch. sztukach, które tendencją, po- pierwszy w ubiegłą sobotę w teatrze 
siomem. i oha:ralrterem odpowiadają Popularnym. 

. właściwemu :reperiuarowi teatru Po- Treść „Domów polskich• za.ozerp­
pularnego, teatr p. Mielewskiego da- ni~ta została z cudnego poematu 
je zawsze widowiska ze wszeeli miar ,Marja" Malczewskiego, z pewnemi 
ołekawe i smaczne. Z unaniem pod- zmianami, których wymagała ówczes­
kreśllłem ten fakt po przedstawieniu na f<>rnwia, azabkm sztui ludowych, 
.Miodu kasztelańskiego"', z tem więk- a wi~c: enota tryumfuj-a tu z pognę­
aem uznaniem i gorącym oklaskiem bieniem wys~p.lrn. 
witam pojawienie sifJ na reperlna- Tedy Marja nie ginie w nnrtaeh 
ne „Domów polskich". rzeki, 1001i zamurowaną w lochach 

Autor tej sztuki, Konstanty Maje- wi~ziennych wyswobadza ją Wacław 
nnowski urodz. w roku 1790, zmarły i... Numa wychodzi za Pompiljusza­
Y 1861 r„ rozwijał działalność lite- ku ogólnemu gaudium. 
rack, w Krakowie, gdzie za czasów Historyczny fakt zoMał prsez 
Rzeosypospolitej krakowskiej był ka.J.- autora sfałszowany w najle.J:lszej in­
ku.latorem w departamencie, na~p- tencji, jakkolwiek według Chmiele~ 
nie .asesorem eenzury, zaś J.eszeze a.kiego Majeranowski na spec.jalne 
~j Ndt.łrtorem .ł'P9!1ezółki kra· zamówienie rodziny Potoekieh „ wy.. 
kowskief', .GoMa KraK. • i inny~h bielił" ciem.JU\ postać ksi~cia. 
płem. Wiersz w ,.Domach Polskloh• to. 

Jako dnmwdmg sadebta»wał,,,. cą~ gładko i dtwipni.e, a~ 
~1$0 k~ . .:. • .DJ.a,Ja:~ -· ł. ~~a i~o.wdzie..~~--go ,.w~ ł,l .z 
"'"" .._ 

1
• ł I • ..1. • 

Prot.ty i nntmta ~ 

Od Komitetu Wystawy otrzymu­
jemy co następuje: 

Komitet wystawy, irzymajt\o się 
ściśle przepisów o wystawach (zbiór 
praw tom XI 02. 2J prze.jrzawszy 
;protesty wystaweów na przyznane 
un nagrody ;postanowił: 

NewskieJ fabryce firanek, Getlich, 
bracia Geyer i Herbst. jako pominicr 
tych w ogłoszeniu nagród-wydał 
wielki złoty medal. • 

Marcefeum Sprusiakowi, pod­
nieść nagrod~ o jeden stopień-na 
mały złoty medal. 

Praoownikowi W. 66-ł'Skiego, Wła­
dysławowi Zawiłsldomu i Janowi Po­
boeha-wydać listy pochwalne. 

T. O~bskiemu-wielki Sł'ebmy 
medal za obuwie. 

M. li'rettag, za obuwie - mały 
srebrny medal: 

F. Szyller, za fartuehy wyrabia­
ne z własnego materjału i za moty­
wy ludowe - maq złoty medal. 

Ludwikowi Reichertowi, za wy­
rób fartuehów - wielki bronzowy 
medal. 

Janinie Sohoeneieh, za praO'O'Wi­
oie i gustownie wykonane kapelusze 
-macy złoty medal. 

Ottonowi W eigeltowi, wykonaw· 
ey dzbana z blach.i miedzianej-mały 
srebrny medal 

Adolfowi Preiss, za pompy-wiel· 
ki srebrny medal. 

Konstant.emu Drzewińskiemu, za 
młynek do łamania marmurów-wiei· 
ki bronzowy medal. 

S. Modro~ za szarpacze własnego 
pomyw - mały złoty medal . 

J 6zef owi Gatke, pracownikowi fir­
my H. Wegner - list pochwalny. 

Kinematograf „Lune.", za zdjęcia 
kinematograficzne - wielki srebrny 
medal. 

Zyeki ~ Dtmieleeki, za kefir-ma· 
ły złoty medal. 

Ignaeemu Romskiemu, pracow­
nikowi J. Kijaka-list pochwalny. 

Browarowi „Pilzen" w Zelowie­
wielld srebrny medal. 

Pioner, za pienrlki-wielki srebl':­
rry medal. 

Gustawowi Schwartz, za roboty 
malarskie-mały srebrny medal 

E. lkbanowiozowi, za szyldy -
wi6rki bronzowy medal. 

B-eia TaTkówsoy, za dobre roOO. 
ty malars'łde w.ogóle-mały złoty me­
dal 

Loono.wi Kołaomwsklemu, za ~ 
boty małankie-list poohwalny. 

poematu Mafozewskiego tyweem wyr- Zł'8sztą n.te ~z~dzi. im po '.lnlżdym ak· 
wany. om pubłiosnośe tłumni-e zgromadzona. 

Faktem jest, że .Domr Polskte" Pani Biskupska w roli Marji da-
stanowią doskonały nabytek dla re- ła ujmnjl\CY prostotą i szczerośeil\ 
pertuaru teat:ru Popularnego dzięki uczucia typ polki - córki i tony ry­
p<>dniosłej nucie patrjotycznej i pięk- cerza. 
nym obrazom minionych dziejów Oj- Gest szeroki i butę szlachecką 
czyzny. W sztuce znalazł misterne miał p. Da,browski jako stary książe. 
odbicie barwny koloryt ówczesnego P. Kułakowski (wspaniale ucha­
tyci~ z jego jasnemi i eiemnemi stro- rakteryzowany) był w roli starego 
rumu. Miecznika wprost doskonały; miał w 

Dwa domy polskie - Miecznika· sobie surow21z skromność i zapał sta4 

(Komorowski) i Ksi~eia (Potocki) da- rego wojaka w aureoli czcigodnej si-
ją widzowi poj~cie dokładne o ów- wizny. · 
ozesnych stosunkach, typach i oha- W aoława z zapałem i fantazj' 
rakterach szlachty. młodzieńez.a, grał p. Orłowski; scena 

Postacie Marji, Waeława, starego z ojcem - przynosi zaszczyt temu 
Miecznika i Ksi~eia, jak również zdolnemu artyście . 
wszystkie pomniejsze rzeźbione sa, P. Orlik dał typ skońezony w 
dłutem wyoitnego znawcy dusz pol- plastyce i konsekwencji chara..."łz-teru 
skich, który w stworzone przez słe- podst~pnego Wilczka. 
bte typy tchnął rozmach i tycie. Dużo SZC'łierości i wyrazu miał p. 

Zarówno rozwój akoji jak posz- Rozstański jako Seweryn; zdolnośm . 
ozegółne sceny świadczą o wielkiej tego młodego artysty wyraźnie si~ 
znajomośei teehniki scenicznej. zarysowują; chwiejność intonacji gło­

Sztuka toczy si~ t.ywo, barwnie sowej zapewne ustąpi z czasem po 
i zajmująco, darzl\Q widza szeregiem pewnem „otrzaskaniu" si~ ze sceną 
wzruszeń wdniosłych. a wtedy tea~ pozyska w nim bardzo 

Na po~hwał~ kierowników teatru pożyteczna, siłę. 
Popularnego naleiy przyznać, te u- Pa?owie Pieka!f3ki, Puchalski, Pio-. 
czyniła. wszystko, aby cennemu u- t~ws~, Machalski .oraz l>· Rom.skit 
tw,')row1 dać godną oprawQ i tło. dz1elme sekundowa~ w epizodach. Ztr 

Wykonawcy dali raz jesz.cze do- szczeJ5ólnem uzna~iem podkreślam 
wód, jak podatnym materjałem są dykcJę p. Machalskiego. 
prży starannej rełyserji i dobrych . Wystawa starann~ Efekty za soe-
chQciach. Df\ 1 spra~. soenarJusz dopomogł:r 

Wnysey hM wy1~ zasłueyłi w ~J Inlerze wy.bi~emu p~w:o-. 
sQbie na szezery &klask. któreg-0 Włemu „Domów Polskich . 

. . .,. ' . . - ~Kt!arfl/l„Z,_-.., 
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Józefowi Stoińskiemu, za kolek­
cję roślin-mały srebrny medal. 

Leokadji Kowalskiej, za pasy brzu­
szne i bandate - wielki srebrny me­
dal. 

L. Schroeterowi - mały srebrny 
medal. 

E. Glh1skiemu - ·mały srebrny 
medal. 

L. W. Juraszek, za „Sinalco• -
wielki bronzowy medal. 

Fabryka linoleum • Wicander i 
Larson" w Libawie - wielki złoty 
medal. 

Antoniemu Piotrowskiemu, mala­
rzowi-na zasadzie § 288 uniewa~nio­
no nagrodę. 

Antoniemu Spodenkiewiczowi -
na zasadzie § 288, zmniejszono nagro­
dę na wielki srebrny medal. 

Jadwidze Ostrowskiej, za dobre 
i gustowne szyoie bielizny - wielki 
srebrny medal. 

Choińskiemu Towarzystwu po~y­
ezkowo-oszczędnościowemu, za zaję­
cie się sprzeda~ą narzędzi rol:niczych­
list pochwalny. · 

W. Danieleck:iemu, za specyfiki 
-wielki srebrny medal. 

Tomaszowi Głowackiemu, za do­
skonałą cegł12 aza.motową rugującą 
zagraniczną-wielki złoty medal. 

L. Stechlik, za wyroby fartuchów 
-mały bronzowy medal. 

M. Sohmechler, za gustowne hafty 
-wielki srebrny medal. 

B-cia Utkin, za czółenka dla tka­
ezów-mały srebrny medal. 

Postanowiono poddać eksperty­
zie obrazy Bolesława Gładycha, Wolfa 
Markusfelda, Golnika, R. Kilińskiego 
Listir Lipinda, W. Sokolewicza, Gor­
diana i Fuchsa. 

Prot.estów osób nie wymienio­
nych w powytszym wykazie - nie 
u w~gl~driiono. 

(c) 

przeastawf en i a Dla naszych 
prenumerałor6w. 

Na 5-te z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na­
szych, które odbędzie si~ w teatrze 
Popularnym 

w środę 9 paźdz ernik 
wybraliśmy tragi-farsę sławy poś­
miertnej Magnussena. w 4 aktach p. t 

Wielki Ni hoszczyk 
Bilety, za okazaniem kwitu z o­

płaconej prenumeraty, nabywać mot. 
na w administracji pisma naszego. 

Dziś odbędą się bezpłat­
ne porady prawne w redak­
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 

Kronika. 
= (r) Gfaarnołć wystawy 

rzem.•przem. Komitet wystawy 
rzem.-przem., pugnąc ;przyjść z po­
mocą ucząceJ się młodzrnży, poświęca 
całkowity dochód z biletów wejścia 
na wystawe w dniu 9 i 10 b. m. na 
rzecz Szkoły Rzemiosł i „Gniazda". 

Niewątpliwie szerokie koła mło­
dzieży szkolnej przyjmą gorą­
co do serca potrzeb12 poparcia nieza­
możnych kolegów i tłumnie pośpie­
szą na wystawę jutro i pojutrze. 

Uznania godna ofiarność komi­
tetu powinna znaleźć gor~y odzew 
tych, którzy wspólczują niedoli dzie­
cięcej i pragną dziatwie ułatwić dro­
g~ do oświaiy. 

(c)~tt- b- r•n e ł ...., z ·-
c"el • Zan;=\d chrześcijańskiego To­
war21y8iwa dubr~ynności zwrócił si~ 
io Komite•u, or~niaujf\cogo sohroni­
akt dla nanc1yc1elek, 1 proiś~ o nad­
ąlaaie aprawoMańsj~u Uial•laości. 

„ (r) e azpit I •••1•kia-
9c • Ruen chorych Ołł dnia 80 w~ 
śnia do 7 p~fłm~ UM2 roku, 
.,,ł następujący: na oę• było oho-

(h) 
ZAllllEJSC WA 

= (x) Tow. &Z' rz nia wie-
zy. Jutro, w lokalu .Tow. śpiewa­

czego 11 Lutnia" w Zgierzu, odbędzie 
się organizacyjna zebranie zgierskie­
go Tow. szerzenia wiedzy-imienia 
Bolesława Prusa. 

Jak opiewa ustawa, Tow. ma na 
celu: 

Udostępnić wykształcenie · ele­
mentarne tym oso bom dorosłym, 
które w cznsie właściwym nie mogły 
nabyć go w szkole. Zachęcić i dać moż­
ność czytania tym, którzy wykształ­
cenie elementu:&e już posiadft.ją. Spo­
pularyzować dla szersz~io ogółu 
naukę uniwersytecln\. uzupełniać 
wy .k~ztałceni e za wodo we rzemi eślni­
k6 w i robotników. 

Dla osiągnięcia tych eelów Tow. 
otwiera bezpłatne publiezne CJ1ytel­
nie i 'Dibljoteki. Uu~.ta 86rje od­
czytów popnlarnych z znh:rcs11 roz­
maitych dziedzin wiedzy. Zbiera i 

wypo~ycza środki pomocy naukowej. 
organizuje wycieczki naukowe. Wy­
daje dzieła popularne, broszury i t. d. 

Działalność Tow. obejmuje m. 
Zgierz i okolicę. 

Srodki Tow. .Powstaj(\: ze skJ:a. 
dek członkowskich stałych i jedno­
razowych, z zapisów i legatów, z do­
chodów z urządzanych na rzecz Tow. 
odc2ytów, koncertów, pnedstawień 
i t. d. 

Jale widać z ;i><>'WYtszego, plan 
działalności Tow. Jest nader szeroki 
i wielce sympatyczny. Z tego wzgl«r 
du Tow. zasługuje na usilne popar­
cie ogółu, szczególniej teraz, kiedy 
na polu swoich szc21ytnyeh zadań 
zaczyna stawiać pierwsze kroki. 

Porządek dzienny zebrania Jll­
trzejszego obejmuje bardzo watne 
svrawy. Pożądane jest jaknajlioz­
mejsze przybycie członków oru 
sympatyków Towarzystwa. 

= (x:) Tram aje· w Zgie• 
r:ru i do Ozorkowa. W począt~ 
kach r. b. Tow. akc. elektrowni zgier-­
skiej wysU\piło do odnośnyoh wlads 
z prośbą o konces,j~ na budowę, 
tramwajów w Z~ierzu, oraz koleJki 
elektrycznej ze Zgierza do Ozorkowa. 

Według przedstawionego przez 
Tow. elektrowm projektu, linje tram­
wajowe w Zgierzu mają być prz&­
prowadzone od stacji kolei kaliskie.1 
ulioami: Towarową, W esołf\, Dług2!i l 
Łęczycką, oraz przez połoMne na t.&j 
linji rynki Nowy i Stary at do gra­
nie szosy rz~dowej, poza obrębem 
terytorjum miejskiego. 

Warunki" eksploatacji traimY:\j6w 
zgierskich projekt wykazuje ta.kie, 
na jakieh eksploatowane Sf\ tramwa­
je elektryczne w Łodzi. 

Opłata, jaką Tow. ekBploatuJ1\C& 
tramwaje miejskie winno wnosić na 
rzecz kasy miejskiej, ma wynosić: w 
pierwszem pie)eioleciu eksploataeji -
600 rb„ w drugiem 700 rb„ w 
trzeeiem. - 800 rb.., w cswartem -
900 rb„ 11. w pi2'tem i na~pn~h pe 
1000 rb. 

Nieza.le~nie od tego, Tow. to &­
bowij\Zane będzie od ohwili rozpo­
cz(}cia budowy tramwajów, - budo­
wać i konserwować swoim kosztem 
bruki oraz mosty wzdłu~ linji tram­
wajowych. 

Projekt powytEraY, wraz z pro­
jektem kilkti. innych kolejek dojaz­
dowych będzie rozpatrywany w de­
partamencie kolei w Petersburgu w 
d. 8 · b. m. i. j. we wtorek nadcho­
dzl\CJ. 

= (x) Skatld mpoz6w. Jak 
nam donoszą z okolicy. mrozy, któ­
re w tych dniach zapanowały, wy· 
rządziły rolnikom znaczne szkody. · 

Kartofle, zriajdnjl\ee Sif:2 płytko w 
ziemi, zmarzły. Nie mniej ucierpiały 
bura.ki, leoz te, jak twierdzer roIDiey, 
wydobrzej!\ jeszeze byle tylko bez­
pośrednio po mrozaeh spadły obfit­
sze deszcze. 

Kapusta, jako wiQee_j odporna ns. 
mrozy, nie wiele od nich ucierpiała. 

Najwi12ksze straty skutkiem mro­
zów ponieśJi właściciele wi~kszej 
własności ziemskiej, którzy sprzęt 
okopowizn dopiero ro2poczęli, gd;y 
tymczasem rolnicy drobni roboty te 
ju~ niemal wszędzie ukończyli. 

= (z) Plany zatwiePdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskieg<t 
rządu gubernjalnego za.twierdził pla­
ny na budowle nas~pnjące: . 

E. Of--~era na 2 pi~trowl\ o:fl„ 
eyn~ na Bałutaeh; Ksawerego My~ 
kowskiego -n.„ dom parterowy w Alek­
sandrowie; Leokad7i PUbansowej na 
1 piętrowy dom w Rudzie Pabjanl~ 
kiej i Tow. akc. 11 Lor~ntz i Krusehe" 
na budowę 1 piętrowego i partero.we­
go budynków na pomie~zczenie ko· 
tł6w przy fabryce w Zgierzu. 

== (:x) K ry admtnisłrao~j­
ne. Gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie: mieszkańca Rado­
goszcza J 6zefa Kamińskiego za no~ 
szenie przy sobie noża na 2 tygodnie 
aresztu i mieszkańca wsi Grabina. 
Wola, gminy, Żeromin Stanisława Ju­
rowskiego za nielegalne utrzymywa­
nie śrutu, prochu i t. p. na zapła­
cenie 50 rb. lub 2 miesiące aresztu. 

= (z) ·. a u ·o t1e z 
pia ów. KomisJa budowlana do· 
ko:nał& w Zgierzu ogl~d.ain całego 
szeregu wznoszonyc.h t&m budowłi1 
'przyczem skonstatowano, it pi~6 bu­
dowli, miu1wioi-e: Jańa Dy:nowl'lkie­
go przy ul. Piątkowskiej, Jana Pil\t· 
kowslti_.ego na Staey:m &y:alm... llersza 
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• łłelkopa przy ul. Łódzkiej, oraz Her­

lnana Markusa i Adolfa W enclafe. w 
poblitu cmeptarza ewangielickiego 
11>rowadzone były bez planów. Wo­
!bee tego wszystkie te budowle opie­
czętowano, a właścicieli ich, za prze­
kroczenie przepisów budowlanych 
pooiągni~to do odpowiedzialności są­
dowej. 

Dom1: W enclafa, Markusa i Hel­
kopa maJą być rozebrane. 

= (x) •- „adzie:i: kr6111ł. ·Nocy 
wczorajszej we wsi Waliszew Dwor­
ski, gminy Brotoszewice, z obory 
włościanina Jana Kacprzaka niewia­
domi złodzieje uprowadzili dwie kro­
wy wartości 180 :rb. 

= (x) Notowiectwo. Onegdaj, 
we wai Zarzew, gminy Chojny. .po­
między Wacławem Płoszajem i Anto­
nim Dreslerem, mieszkańcami tam­
tejszymi, wynikła bójka. podczas któ­
rej Płoszaj poranił przeciwnika. no­
tem. 

P. podciągni~to do odpowiedzial­
ności. 

-= (b) Ze Zduńsklel Woli 
donoszą: W piątek wlecz. vr młynie 
parowym Michalskiego wybuchnął 
potar na parterze młyna i z błyska­
wiczną pr~dkości~ przeniósł si~ na 
cały budynek dwupiętrowy. Na miej­
sce potaru przybyła strat ogniowa, 
lecz pomoc była daremną, gdy~ eały 
młyn był w ogniu. 

Straty są znaezne. W młynie 
pracowało 100 robotników. 

Gubernator kaliski zezwolił 
na utworzenie w Zduńskiej Woli 
Tow. muzycznego „Hazomir•. 

Kronika sądow~ 
Skazanie pok11twege do­

rado,. 
W swoim czasie n cserwea r. 

b. (nr. 132 Kurjera) pisaliśmy o na­
du~yc iu zaufania przez pokątnego 
doradc~ ze Zgierza Stanisława -Rocha 
syna Szmula W olernsztejna. Oko­
liczności tej sprawy SI\ nast~pujące. 

W początkach czerwca współwła­
ściciel składu aptecznego pod firmą 
Franciszek Jarkiewie!l- p. Stanisław 
Pladek wr~cz~'ł W olernsztajnowi 255 
rb. na wykuprnnie patentu handlowe­
go na prawo utrzymywania składu 
aptecznego. 

Patent ten potrzebny był p. Jar­
kiewiczowi dla dołączenia do sprawy 
która\ J. prowadru z Jriejakini Sal­
skim w piotrkowskim sądzie okrę­
gowym. 

Po pewnym ezasie p. Pladek 
spotAał Wolernsztejna, który zape­
wniał, .te patent wykupił i przesłał 
do Piotrkowa do adwoliata przysi~­
głego Kazimierza Rudnickiego. który 
miał prowadzić sprawę przeeiwko 
Salskiemu. 

W następstwie okazało si~, te 
W ollernsztejn pieniądze sobie przy­
właszczył i patentu nie wykupił. In­
terpelowany przez p. Pla dka napisał 
do tego ostatniego list,w którym.pro­
si o przebaczenie za spełniony po­
st~pe.k, i przyznaje, te JlOWierzone 
mu pieniądze utył na własne po­
trzeby. 

Otrzymawszy list ~wyissf p. 
Pladek udał si~ do policji która spo­
rządziła odpowiedni proto.kuł, a na­
stępnie sprowadziła W olernsztejna 
ze Zgierza do Łodzi pod str~. 

W ów czas W olerneńejn wypłe.oił 
p. P. gotówk~ rb. OOO, z~ na pozo· 
stałą sumę wystawił weksel płatny 
w dniu wczorajszym. 

Na sądzie p. Pladek zrzekł ~ 
wszelkich pretensji eo do W olern­
sztajna, ten ostatni zaś chcąc złago­
dzić grotą~ mu odpowiedzialoość 
przyznał, te pieniądze odp. P. otrzy­
mał, lecz przez lekkom;yślność wydał 
je, a następnie gdy p. P. t.l\dał zwro­
tu, Wolernsztejn nie miał potrzebnej 
sumy. W końcu W. prosił o Ulłie­
winnienie. 

Sędzia pokoju V rewin p~yj­
mując pod uwagę okolicznośei łago­
dzące skazał W olernsstejna tylko 
na 7 dni bezwzgl~nego aresztu. 

Skazany został jeden z pokl\U.ych 
doradców, a ilet ich jeszooe bukar­
nie grasttje i wyłutba lliejedJIQkrotnie 
krwawo zapracowany grosz od nie­
świado ~ lWó +~,_ ~ osób lD.:J - _.. .... 

z tak zwanej inteligencji powi~rza 
swe s~rawy, „pokątniarzom" za~iast 
udać się do właściwych prawmkó~. 

. Zło plen1ć należy, bez"!zglę~me 
piętnujemy osobistość zgie~kiego 
„mecenasa"' z myślą, te mote Jeszcze 
tych, którzy mu ufają i powierzają 
swe sprawy ustrzetemy przed p~­
dobnemi do opisanego nadużyciarm. 

Należy zaznaczyć it pan mece­
nas Wolernsztejn odsiedział już 8 
miesięcy więzienia z wyroku piotr­
kowskiego sądu okręgowego Z& sfał­
szowanie podpisu. 

Opisana powytej sprawa niechaj 
słuty przestrogi\ dla. wszystkich któ­
rzy do tej _Pory prowadzenie swych 
spraw powierzali pokątnym dorad-
com. 

(b) 
O wymuszanie Jałmu*ny. 

· S~dzia pokoju V :rewiru rozwa­
~ł w ·dniu wczorajszym na stępu­
jącą sprawę: 

W pocz~tkaoh kwiewa r. b. do 
mieszkania Rudolfa Kramma przy ul 
Główneł nr. 62 przybył niejaki Józef 
Kin mieszkaniec Warszawy lat 87 i 
wręczywszy Krammowi list proszący 
domagał się natarczywie jałmutny. 

Gdy Kramm uczynił uwag~. te 
prOSZf\CY jest w sile wieku i zdrów i 
mote pracować, Kin obrzucił go gra­
dem najbezwstydniejszych. obelg. 
Wówczas Kramm zwrócił si~ do 
interwencji policji. która are~towała 
Kina i spisała odpowiednkf!otokuł. 

Jedriocześnie przy e snale-
ziono jeszcze 6 listów tej samej ire­
śoi co i wręczony Krammowi. 
~dzia po zbadaniu świadków wy­
dał wyrok skuuj~y Kina na miesiąc 
więzienia. 

(b) 

FabrJ'kancl pabjanlcoy przed 
•11dem. 

W dniu dzisiejszym warsz. tsba 
sądowa rozpatruje spraw~ .kilku fa­
brykantów pabjaniokieh, oskartonych 
o zanieczyszczanie śeielca.mi fabrycz­
nymi wody w rzeoe Dobrzyniec. 

Sprawę ~ w grudniu roku 1910 
rozwatał trzeci wydział karny piotr­
kowskiego Sl\dU okr~gowego ne. ka­
dencji w Pabjanieach, a wtedy po­
ciągni~to do odpowiedzialności ~do­
wej pp.: Oskara Kindlera, Aleksan­
dra Lentza, Pawła Grasera, Oskara 
Kruschego, Teodora Endera, Ludwi­
ka Schweikert.a, Emanuela Freilicha, 
Stanisława Jankowskiego, Oskara 
Langera, Leona Sehleiehera, Broni­
sława Felsmana, Leonarda Millera, 
Chaima Tornera i Izydora Barucha. 
Pp.: Kindler. Lentz i Greser oddani 
byli pod s~d jako przedstawiciele 
Towarzystwa akc. R. Kindlera; p. 
Krusche - firmy .Oskar Krusche i 
Fiedler•• dziertawiącej fabryk~ wy­
robów bawełnian7ch ryskiego banku 
handlowego; p. Ender - Towarzy­
stwa akc. Krusche i Bndera; pp.: 
FreiUoh i Sehweikert - pabjaniekie­
go Towarzystwa akc. przemysłu che­
micznego; pp.: Jankowski i Laenger 
- Tow. ak:c. pabjariiokiej papierni 
Roberia Laengera; pp.: Hll18r. Jals­
man i Schleieher - firmy „Schlei­
oher i Falsman•, dzieriaWif\Ce.1 far­
biarniQ u flrmy .Leonard Miller i 
Schleieher• oraz p. Torner, jako 
dziertawoa farbiarni ryskiego banku 
ha.ndlowego. 

Powytej wymienieni, opróos Izy­
dora Barucha, jak jut zaznaczyliś­
my, b11i oskarteni o zanieczyszcza­
nie ś<nekami fabrycznymi wody w 
rzece Dobrzyniec, wskutek osego 
woda stała si~ niemoiliwa, nie iylio 
do utytku wewn~tr.znego, l.eo1 zew­
nętrznego. Izydorowi Baruchowi akt 
oskartenia zanuoał, te zanieosysze.za 
wodQ w rzece Dobrąniec ściekami z 
miejso ustępowych. 
~i wydmał karny pi&łrkow­

skiego sądu okręgowego skaEał pp.: 
Kindlera, Lentza, Greisera, Krusohe­
go, l!:ndera, Schweikerta, Preilicha, 
Jankowskieg&, Laengera, Sehleichera, 
JPalsma:na, Millera, i Torllera :aa 200 
r1'. grs1wn1 i solidarne sapłaoenie 
kosztów s~dowych; w razie niemoi­
n&ści zapłaoellia gr1ywny kara miała 
być zamieBio11a iła J. Ja:akowski&go 
na dw1Ulliesi4czny areszt Ba edwa­
chu wojskowym, a pozosłali na dwu­
mi~e&BJ ares.t pra1 policji. P. I­
zydor Bantoh ekuany ~ na zu 
rb. grzywny lub 5 dni aresztu. 

~wkio iemu wyrokowi Zai(>rG-

testował prokurator i wysłali skargę 
apelacyjną obrońcy skazanych. Pro­
kurator dom'1.ga. się skazania fabry­
kantów na urządzenie filtrów, które­
by oczyszczały ścieki; gdyby fabry~ 
kanci sami nie chcieli tego uczynić, 
to, zdal\iem prokuratora, nalety to 
zrobić na icli koszt, nie cofając się 
nawet przed zamkni~iem fabryk. 
Co się tyczy p. Barucha, to prokura­
tor domaga sił) od sądu zobowiąza­
nia 'go do usuni~cia z nad rzeki Dob­
rzynki miejsc ustę.powych. Obrońcy 
skazanych :proszą izbę sodową o zu­
pełne uwolnienie swych klijentów. 

W piotrkowskim sądzie okręgo· 
wym bronili fabrykantów adw. prz. 
St. Kobyliński, F. Maternicki i P. 
Kon, w izbie sądowej bronili pp.: St. 
Kobyliński i H. Etinger. 

Wyrok w tej sprawie warszaw­
skiej izby sądowej oczekiwany jest 
w sferach przemysłowych z wielkiem 
zainteresowaniem. (c) 

Ze sceny i estraay. 
Teatr Polski (Cegieln·lana 83). 

Z kancelarji teatru komunikujl\ 
nam: 

Dziś, wskutek przygotowa:ń do 
czwartkowej premjery- widowislrn za­
wieszone. 

Jutro, w środę. po cenach znito­
nych „Dom otwarty" M. Bałuckiego. 

Teatr popularny. 

Z kan®larji teatru komunikuj~ 
nam: 

Dziś. we wtorek po raz pierwszy 
doskonała sztuka w 4 aktach Suder­
mana „Honor". Obsadę stanowią pp.: 
Bolesławska, Rótańska, Kochówna, 
Chrzanowska oraz pp.: Mielewski, 
Bolesławski, Kułakowski, Dąbrowski, 
Senowski, Puchalski, Zborowski i 
Wirski 

We śrttd~ i czwartek „ Wielki 
nieboszczyk•. 

W eo botę, po południu po eenach 
najnitszych „Pani X". 

W przygotowaniu arcywesoła ko­
medja w 3 aktach Quotlibeta „Mą~ 
o dwuch ~onach•. Powytsza kome­
dja grana na wszystkich scenach. a 
w Warszawie kilkadziesiąt razy, zdo­
była powodzenie dzięki oryginalnej 
treśei i humorowLjaki cehuje wszyst­
kie sztuki tego rodzaju ku zadowo­
leniu widzów. 

„ Teatr Rachom~H. 
Wezora.1 przy dobrze zapełnionej 

widowni odbył si~ w teatrze Wiel­
kim pierwszy wy~p dramatu ar­
tystycznego pod dyr. Gajdeburowa i 
Ska.rskiej. 

Odegraoo Ibsenowską „Heddę 
Gabler" ~ istotnie po nad wszelką 
krytykQ. Idealnie zgrany zespół 
obchodzi si~ zupełnie bez suflera. 

W interpretacji teatru Rucho­
mego zaciera si~ wszelka teatralnoAć i 
ze sceny bije ~ MJcłe. Doznane 
niepoślednie wratenia skłoniły wielu 
melomanów do zaopatrzenia. si~ w 
bilet1 na wszystkie następne wie­
oaory. 

Dziś .samotni• Hauptma.na, dra­
mat, który został ;przez autora „po­
świ«}cony wszystkim iym, eo go prse­
eyli•. 

Niewątpliwie dziś w teatr.ze spot. 
kajtti się znów wszyscy miłośnicy 
prawdziwej sztuki. 

Z MUZYKI. 
Dawno nie zdarz,-ło mi si~ byt 

na tak nudnie wlok~cym si~ ko11oer­
cie, jak 11a sobotnim, skrzypaczki p. 
Kontorowioz, ze współudziałem pia­
nisty p. Vas•a-ani bowiem sonata 
Beeihon•a, odegrana wspólnie przez 
tyclt artystów. ani lla.5ttJpne solowe 
popisy p. }(ontorowicz i p. Va.s'a. nie 
Jłaintere.!owaiJ 1byinio doey6 nawet 
licznie zebranej pu"blicuości. 

Zapowiedź iłyllllej sonaty Kr11ut&e­
rewsk:iej, daw~a prawQ spod:liewać 
si~ •egoś :na.Uwyczajnece, t1moza­
sem, ani p. X•ntorowia ani p. V as 
nie mogli podołać warunkom, jakich 
Wpla8& ęlrou.ue tej iak popular-

I. 

nej sonaty i właśnie dla ł.ego wyma. 
gającej pierwszorzędnych sił do jej 
odtworzenia; artyści odegrali ją naj­
pierw bez należytego zgrania się i 
całkiem po salonowemu - zwłaszcza. 
p. Vas, traktował swą partję wcale 
nie po Beethovenowsku - - w pierw­
szej części bez należytej energji, w 
drugiej bez odpowiedni&go cieniowa­
nia tematu, a część trzecia była jut 
całkiem· „moderne" odegrana jak eoś 
w rodzaju taranteli. 

O wiele lepiej grała swą partj~ 
p. Kontorowicz, znać było opracowa-
11ie sumienne i stylowe-w rezultaoie, 
ra~ący kontrast. 

W grze p. Kontorowicz, która 
następnie odegrała Fantazję z „Fau­
sta" Wieniawskiego, nie znalazłem 
wielkiego postępu od zeszłego roku 
kiedy ją tu słyszałem. Przy popraw­
nej i rozwiniętej technice, i tonie 
ładnym choć słabym, brak p. K. pa· 
nowania nad instrumentem i wnik­
nięciu w charakter i styl w;rkony­
wanych przez nil\ utworów - znać 
pośpiech z jakim je artystka opraco­
wuje, słowem. brak powatnych stu­
djów w tym .kierunku. Najlepiej wy­
konani\ był& eonata H!indla (d-dur) 
wspólnie z p. VM'em i tym utwo­
rem nale~ało koncert rozpocząć. So­
nata ta grana była stylowo i tech­
nic;mie bez zarzutu - tu p . . Vas był 
zupełnie na swojem miejsou jako 
subtelny i wysoce muzyka.lny akom­
panjator. 

Reszta solowych utworów gra­
nych przez p. Kontorowicz, za wy­
jątkiem Arji Bacha, granej za pręd-
ko i do której p. K. :pie posiada siły 
tonu, - odznaczały się subtelnością 
traktowania i technicznem wykończe­
niem. Artystkę przyjmowano tyczli- ri 
wie, zmuszając do kilkakrotnych 
bisów. 

P. Vas•a nie zaliczam do wirtuo­
zów estradowych, poniewa~ nie po­
siada na to odpowiednich warunków: 
ani siły, ani techniki wszechstronnej, 
ani siły tonu-jest to pianista po­
prawny. muzykalny, dla którego naj­
odpowiedniejszym terenem 'do popisu, 
jest salon o ograniczonem kółku słu­
chaczów. Tylko niech nam p. Vas, 
naszego Chopina nie demonstruje w 
tej formie jak to uczynił w sobotę-­
na podobny sposób traktowania Im.­
promtu fis-dur, nie podobna się zgo­
dzić-początek był wzi~ty w niemo­
żli wie wolnem tempie (Alegretto to 
nie Andantino), następna część o 
marszowym rytmie, bez ~adnej ener­
gji i do tego fałsze w oktawach, 
ustęp zaś o perełkowatej figurze w 
prawej ręce na tle melodji w lewej; 
przypominał bardzo w wykonaniu p. 
V. dobrze zagraną etiud~. Przyte~ 
wykonanie impromtu i następnie 
scberza (e-dur), dość niefortunnie 
wybranego jako jeden ze słabszych 
utworów Chopina, grzeszyło niemo­
tliwym sentymentalizmem. Niemcy, 
skąd p. Vas do nas przybywa, uwa­
e<ają naszego Chopina za jakąś „Kran­
ke Natur• i nie rozumieją go-my 
zaś, rozumiemy go i odczuwamy i 
dlatego grać tak Chopina jak go 
gra p. Vas, u nas nie mośna. 

Artysta grał na forte~ianie Fen­
richa, tak d8.lece bezwdz1~cznym ~e 
robiło wratenie jakby się grało z 
.moderatorem•. 

E.8~. 

Z Pabjanic. 
(J:or. własna ,,N. K. Ł.-) 

TuteJsza kasa potyozkowo-osz­
ez~dnoścrnwa Stow. rzemieślników 
ehrześ6 .• zalołona przed dwoma mie­
siącami, szybko. się rozwija. Kapitał 
obrotowy tej młodej instytucji, po. 
mimo jej krótkiego istnienia dosi~­
ga jut podobno dziesifleiU tysi~cy 
rubli. 

Przy powyWej kasie zaprowa­
dzony jest osobny dział oszczędnoś­
ciowy. dla wkładów warunkowych 
który polega na tam, te katda oso ba 
wkładajl\O do kasy po cztery zło1:e 
miesi~cznie, po latach jut dziesięciu 
otrzymuje sto rubli. 

Składki mogl\ byó wnos.zone i 
M llilrorzenie witkuego .kapitału 
(tn1sta, pi~ćset, aż do iysil\O& r11-
bli). 

Jak widać z powytszego, nowa 
instJtuaja ma Da Oe.lu Die tylko U· 
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dzielanie pożyczek, ale jednocześnie 
zachęcanie do oszczędności i dojścia 
dro bnemi składkami do poważniej­
szej sumy. A zdobyć takową każdy 
ma możność byleby chciał i nie le­
nił się odnieść co miesiąc do kasy 
kilkanaście kopiejek. 

Sądzimy, źe z tej sposobności 
wielu postara się skorzystać. 

- W ubiegłą sobotę, dn. 28 z. 
m. na jadącą własnymi końmi wraz 
z trzema synami z Pabjanic do Ła­
sku, niejaką Annę Sobolewską, do­
konano na szosie pod Dobruniem, na­
padu, podczas którego zabrano 69 
rubli. 

Gdy Sob. znajdowali się we wsp<>­
mnianem wyżej miejscu, nagle wysko­
czyło z zarośli czterech młodych dra­
bów, z których jeden chwycił za lej­
cę, pozostali zaś przyłożywszy jadą­
cym do skroni rewolwery, zażądali 
pieniędzy. Otrzyma:wszy je skryli się 
szybko w lesie. 

M, 

Zamiast l{wiatow 
na grób zacnej l{obiet9. 

Dnia 3 b. m. rozstała się z tym 
światem b. p. Ludwika z Szykierów 
Konarska w wieku lat 67. Odeszła od 
nas kobieta. niepospolitych zalet du­
szy i serca. Zalety te tembardziej ce-

. NOWY lrURJER ŁÓDZKI - 8 paM!łernik& tn~ !:..._-------------.;..;~;...;;;.2.;;.;31;._,_ 
nionemi być winny, jeżeli nie osłabły 
one, a raczej się spotęgowały pod 
ciosem tak okropnym, jaki ją spotkał 
w młodym bardzo wieku, kiedy to 
owdowiawszy, pozostała jedyną opie­
kunką i wychowawczynią 7-iu mało­
letnich synów i to w bardzo ciężkich 
warunkach materjalnych. W takich 
warunkach · niechęć i rozgoryczenie 
opanowuje najczęściej człowieka. Nie 
podobnego nie zaszło z b. p. Ludwi­
ką Konarską. Potrafiła ona sprostać 
swojemu ciężkiemu zadaniu - wśród 
ciężkiej walki o byt dzielnie wycho­
wała swych synów, świecąc im przy­
kładem miłości d"la 10Uystkiek - 'bo 
wszystkich kochała. Była więc prawdzi­
wą filantropką - nie taką, która ' roz­
porządzając majątkiem - rozdaje jał­
mutnę pieniętna na prawo i na lewo­
lecz filantropką słowa, łagodziła ból 
swem czułem sercem i dobrem sło­
wem, miała we wszystkich, kto ją 
znał, a znało ją setki współobywateli 
z najróżniejszych sfer - jeno samych 
przyjaciół-bo sama wszystkich była 
przyjaciółką. Jej niezwykła prawość 
charakteru, nadzwyczajny takt w obej­
ściu sprawiły, że brak nam Jej będzie 
ws21ędzie, gdzieśmy Ją zwykli byli 
spotykać, a gdzie była spójnią-łącz­
nikiem nie tylko w najbliższej rodzi­
nie, lecz w rozgałęzionych bardzo 
kołach znajomych i przyjaciół. 

Pokój jej duszy! 
2060-1 E. Tor ..• 

skiej i chrześcjańskiej ludności jest 
podziwienia godny. 

telegramy 1fg!t peł. 
Czety macedoliskie. 
SOFJ~ 7 października. - Byli 

ezetowcy macedońscy, którzy wal­
czyli w Macedonji podczas poprzed­
nich powstań i emigrowali do Buł­
garji, formują ponownie czety mające 
się posunąć przed armją w charak­
terze wywiad owców i partyzantów. 

W Czamog6rzu. · 
CETYNJA, 7 paMziernika.-Bry­

gada katuńska, wyst~pując na grani­
cę turecką, przedefilowała przed kró­
lem Mikołajem i następcą tronu, wi­
tając z nieo pisanym entuzjazmem 
ukochanego monarchę i następc~. 

Telegra111y. 
(Tel. Ag. Pet.) 

Podroż amb asadora .. 
BERLIN, 7 października.-Przy­

bywa tu z Wiednia ambasador ro­
syjski, Giers. 

Po~óiwłosko~ureokl 

a Turcjl\ został już zawarty i za kilka 
dni b~dzie z pewnością podpisany. 
Samobófsłwo serl • • ,i .go 

szefa sek cji. 
BELGRAD, 8 października. Szef 

sekcji w ministerjum dla robót pu~ 
licznych, Milos Christić, popełnił sa< 
mobójstwo. Co do kroku tego go po.­
pchnęło, dotąd nie wiadomo. 

Loterja. 
W pierwszym dniu ciągnienia 

III-ej klasy loterji Ki:ólestwa Pol­
skiego padły następujące wygrane. 

Rb. :>,OOO na nr. 10981 
Rb. 2,000 1386 
Rb. 5d0 na nr. 5038 
Rb. :!OO na nr. 247, 464, 2772. 

6613, 9945, 14217, 1578, 1'6148, 2001~ 
22464, 22640, 22288. 

„O li 

Od Wtorku d. 8 do Soboty 12 Paździcr· 
nika. 

Niebywały pr~ :~:-~mm · 
Między innemi: 

UL A 
wstrząsający dramat w 2 aktach , / 

WARTO SIĘ ROZWIESI: 
ameryk. komedja. · 

na Bałkanach. 

RZYM. 7 października.-Rozeszła 
się pogłoska o podpisaniu dekretu, 
mianującego Bartolinieg-0 i Fuzinato, 
pełnomocnikami do podpisania trak­
tatu pokojowego. Dekret ma być 
ogłoszony równocześnie z identycz­
nym dekretem sułtana. 

S~:on mir.'.jstra. 
Straszny Nieboszczyk 

wstrząs. dra.mat z prawdziwego zdarzenia vt 
1902 roku na KA UKAZIE. 

Wśród chaotycznych wiadomości 
t półwyspu bałkańskiego pojawiają 
się doniesienia, które prasa z koniecz­
ności spełnienia obowiązku dzienni­
karskiego podaje, które jednakże nie 
mogą zasługiwać na wiarę 

O demobilizacji państw bałkańskich, 
które utworzyły poczwórne przymie­
rze przeciwko Turcji, niema dotąd 
mowy, ale równie jest rzeczą jasną, 
że żadne z tych państw nie ukończy­
ło jeszcze mobilizacji swoich sił wo­
jennych. Nie ukończyła mobilizacji 
nawet Bułgarja, a Grecja uczyniła 
dopiero początek. 

'\Vo bee tego trudno przypuścić, 
ateby prawdziwemi były wiadomo­
ści, jalroby regularne oddziały wojsk 
czarnogórskich, serbskich i bułgar­
skich już przekroczyły granicę tu­
recką i starły się z oddziałami turec­
J.imi w Sandżaku lub gdziekolwiek 
indziej. Mogły powstać i z pewnością 
zostały stoczone utarczki pomiędzy 
granicznemi strażami obu stron, ma­
jących prowadzić wojnę, co zresztą 
zdarza się często w czasie pokoju -
ale o rozpoczęciu rzeczywistych kro­
ków wojennych brak dotychczas mia­
rodajnych wiadomości. 

Zap6źnol 

Interwencja mocarstw przyszła 
tapóźno. Takiem jest powszechne 
mniemanie, tak mówią dobrze poin­
formowane źródła wiadomości dyplo­
maty0znych. Zresztą zgoda mocarstw 
w sprawie bałkańskiej jest tylko po­
zorną, a Turaja stanowczo odmawia 
przyjęcia rad, nawet, przyjacielskich, 
w obecnej chwili. Dyplomacja tym 
razem, jak się zdaje, nie dokona „cu­
du", o którym wspomniał cesarz Fran­
~iszek J ó.zef. 

·.Depesze własne. 
i"il aatroja wojernw e w ll~iedniu. 

WIEDEN, 7 października. Dzi­
siejsze nadzwyczajne wydanie orga­
nu dyplomacji austrjackiej "Politi­
sche Correspondenz", w dwuch de­
peszach z Sofji i Ko:n.stantynopola 
donosi, że s,tuaoja tak się za­
oat1•zyła, iż każraej ehwili 
należy oczekiwać wybuchu 
wojnw, która jest nieunik· 
•liona. 

Także na giełdzie pogłoskom po­
trojowy m nie dowierzano i dzisiejsze 
........, ~ ~ „bais.se•. 

Wogóle obroty były minimalne, z 
powodu niepewności sytuacji i ogól­
nego przekonania, że wo.jna jest nieu­
nikniona. 

Zajęcie Prisztiny. 

BELGRAD, 7 października. Dziś 
obiegała tu pogłoska, że oddział al­
bański zajął Prisztinę i wypędził 
tamtejsze władze tureckie. Wiado­
mość ta wywołała w mieście wielkie 
wratenie i znajduje wśród ludności 
wiarę. 

Flota turecka przeciw Buł­
garj i. 

KONSTANTYNOPOL, 7 patdzier­
nika. Potwierdza się wiadomość, te 
część floty tureckiej wyrusza prze­
ciw portom bułgarskim Warna i 
Bur.gas. 

!'~astró~ w Turcji. 

BERLIN, 7 października. „Local­
anzeiger" donosi z Konstantynopola: 
Sytuacja nie zmieniła się. Wybuchu 
wojny spodziewać się należy po 
pierwszych starciach granicznych, 
lub też po wręczeniu ultimatum. Mo­
bilizacja odbywa się w przyspieszo­
nem tempie. Patrjotyzm muzułmań-

LUCERNA, 7 patdziernika. Zmarł 
minister belgijski Bernaert, prezes 
związku międzyparlamentarnego. 

Le>mieszki w F'ersji. 
TEHERAN, 7 października. Otrzy­

mano wiadomość, źe Jarmuchamet­
chan został zabity. z.wycięstwo wojsk 
rządowych w Kermanszachu jest zu­
pełne. Powstańcy stracili w zabitych 
i ranionych 300 oraz wziętych do nie­
woli 150. Prócz tego zabrano 4 arma­
ty. Straty oddziahi rządowego są nie­
znaczne. 

T effig ramy własna 
r111ow. Kuriera Łódzkiego,•. 

Polu~i włos o-łuPecki. 

BERLIN, 7 (10)- .Berliner Ta­
geblatt" donosi .z Turynu: Włoski 

pełnomocnik pokojowy Bertolini, przy­
był tutaj. Tak samo przybył pre­
zydent ministrów GioUtti, i odbył z 
nim konferencję. Ze strony urzędo­
wej zapewniają, !te pertraktacje w 
Ouchy zostały definitywnie zamknięte. 

WIEDEN, 7 (10)- Turecki mini­
ster handlu Reszid pasza bawił tu 
wczoraj w przejeździe z Ouchy do 
Konstantynopola, Reszid pasza za­
pewnił, że pokój między Włochami 

NIEMIECKI 

Dzieli w Montewideo 
wspaniała natura 

Nad progr m 
El:tbieta kr61owa angiel• 

ska Historja jej miłołci 
dramat w wykonaniu wybit. art. teatru „SARY 

. BERNHARD" ' 
Do obrazów z natury śpiewa śpiew. włosk& 

INEZ ESPARZA. 

Lekarz-dentysta . 
A·. CENZAR 

powrócił. 

Piotrkowska 50. telef. 27-37. 28~3-5-1 

pianista-pedagog 

tawara Smiaowicz 
(b. pro;esor w Ces. szkola muzyc?nej ~ 

Rostowie nad Donem) 
udziela lekcji gry fortepianowej pry· 
watnie i u siebie w domu przygoto­
wuie do konserwat. Warszawskiegc 
w Cesarstwie. Zawadzka N! 19 m. 20 

osobiście od 2-4 i od 7-8 w. 
2908-3 

Nowy TelefGnu Nr. 10-63. 

/ 

Począwszy od dnia 30 września tworzenie codziennie nowych grup w językach: francuskim, 
angielskim, włoskim, niemieckim, polskim i rosyjskim. 

Konwersa-cje., Gramatyka, Stylistyka., 
Korespondencja, Literatura I t. d. 
Zapisy przyjmuje się codziennie· od 10 r. do 10 wlecz. 

Wt.OSKI 
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. -Teatr Ruchomy . ..'i:."t";::n; M. M. Gajdeburowa i M. F. Skarskiej Teatr Wiei ki 
11,..lko trzy gołclnne wyslfłPY R 

Wtorek 8 Patdziernika 
dramat Hauptm&na 

i 
Środa 9 Października 

:Misterjum Bernarda Schaw'a 

Ca di a 
Czwartek 10 Października 

· komedja Bj1lrnsona. 

§eo graf ja i )(iłość 
Początek punktualnie o godz. 8 I p61. 

Z podniesieniem kurtyny wejście ·n3 widowni~ absolutnie niedopuszczalne. 

Bryk· ety 
2 najlepszego węgla górnoszląskiego 

160 za lOOsztu zdostawą 
• · do kuehni ( ce~a stała 

przez calą zimę). 
Sprzedaż NA WAGĘ: rb.. 1.40 z dostawą za 
korzec. 

Wwlączni przeć atawiciele 1 

W. FINDEISE i S-ka, Przejazd 21 

MAGAZYN SUKIEN 
.~La Saison'' Thiotymina 

11płekarza J. j(um•tet 

' 

poleca. nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wizy­
towe, i wytworne przybrania. 

Wyprawy ślubne wykonywa siQ z własnych i powie­
tzonych materjałów. 

(w Noworadomsku, gub. Piotrkow- · 
ska) 

,,La Saison" ~ 
al. Andrzeja Rr. li II-gie piętro, front. 

Lecznica chorób oczu, 
ze stalemi łożl{ami 

Dra B. Donchina, 
OKULISTY 

al PIOTRKOWSKA • 69. :: : Telef on 28-89. 
Godz. pl'ZY')~ wambulatorjum od 10-12 i od4-7pp. 

Przyjmuje siQ ohoryeh na stałe. 

J'ałychmfast potrzebni są vszęazte ==== 
agenci • wsp6łpr ... cownicy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensf~ I procenty 
Szczegółowe informacje wysyła sit bezptainle. Irkuck. Kantor 
gazety nS•hiraklj torgowo-prom~ szlannwi Wie-
atnlkH Pocztamskaja .M 14. 503-0 

Powszechnie znany 
du2y skład futer 

M. Milakowski, 
Piotrkowska 26 

prze:nieSiony z Piotrkowskiej ~ 18 
poleca Szan. Publiczności duty wybór damskich kołnierzy, 
mufek, ~akietów, męskich futer, czapek i t. p. po bardzo 
przystę:vnych cena.eh. 

Wieloletnia praktyka w danej bran~;r oraz kupno 
towarów z pierwszej ręki, ja.ko to: w NIZNYM NOWGO­
ROD~IE i LIPSKU, pozwalają mi Szan. Publioz. w zupeł­
ności _zadowolnić, tą.k w sprzeda.iy hurtowej jak i deta-
liczne. ?28$4.-8-1 

Niezr6wnanęj dobroci hygieniczna zapra A li 
wa do podłóg i posadZek pod nazw~ li 11 • 

do nabycia w Łodzi w następujn;cych składa.eh. aptecznych: 
Wollmana, Zawadzka M IO, Pomeranoa Piotrkewska )ii 18, 
Gombinskiego Piotrkowska.MM, Witońskiego Wschodnia. róg 
Południowej. a ter I a ł lh Staaiał111w Fisze „. 
Piotr o ·, • . M tsn-1-1 

Jeden z wi~ksz1ch browa- Ł~ ft°"" f f 
rówkrajowyoh pOS11ukuje na UUL Ufll BZ&n Bił a 
obeznanego z prowadzeniem składu. Ka.ucjs w:ymagn­
na. Oferty nadsyłać do Biura Ogł. L. i B. METZL i S-kn. 

Piotrkowska M 102 sub .• .A. T." 2818-2 

Zatw. pnez Urząd Lekar. Petersb. 
za n 6816. 

Zaleca.ny przez pp. Lekarzy z 
niezawodnym skutkiem jako śro­
dek znak:omt~ w przypadkach 
chorób dróg oddechowych jak: 
katar lcrlan!. katar oskrzeli k&taey 
płuc, kaszel Pobudza łaknienie, 
wzmacnia organy trawienia, a tem 
samem przyczynia się łlo ogólne· 
go polepszenia stanu chorego. 
Sposób użycia przy ka.Mym flako­
nie. Żądać we wszystkich aptekach 

i a.kładach aptecznych. ó2 

JuDowniczy St. )tatysek. 
Pańska 46. 

Sporządsa plany budowlano-opl1-
eyjne, na budynki mieszkalne, fabry­
czne 1 gospodarcze, prowadzi dózór 
teehnican1 w Łodzi i okolicach, a tak· 
żesporz!\(Wa kosztorysy wedlud Ypo'I· 
Karo IloJ10J1CeiWt• dla instywcji ?Zl\~ 
dowycb. 2M.7-8 

Teatr „mlANIA". 
Program od 1 do lG Pażdztern. r. b 

~ iah rn T e le a 
Węgierskio śpiewy i t~ńce 

Kcu .; ' . rt1JJ ?1 l e 

The t.haa 
żongler na Unie 

• · u tt · anoaauer 
Humor. 8\711.i!!ki chłopski duet 

s •. o .• tal ... os 
.Hkwilibrystycz. balans-akt z pa.­

pu~ami 

uet ~ols ich 
Polak. sal, lJueoistów 

~~~~~---~--=~ 

POLSKA OPBRBTKA 

,,GZY E DZł Cl 0?'' 
Wodewil w 1 a.kole Da.pisał Dolsl..'i 

rzecz d~Młje się w W arszawia 

Urar ia Io 
Nawa !!ier)a obr:ttów 

Pod werud~ i.:tneerty dam­
skiej orkiestry na d.~tych 

imstl'umenta.c.b. 

Bilety tylko ..,, k&Sie 'l'eamt Wielkiego 

I~oratorium c~emiczno-tec~nmzne 
i fizjologiczne 

,,?Jeaneczonych chemików'' 
w Łodzi 

ul. S..eelnia 20, róg So1nej 

pod kierunkiem Infynlera DOMINIKIEWICZA 

Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin I 
przemysłu włókiennego. 

Anallzy produktów spotywCzych. 
Analizy wydzielin (moczu. plwociny I t d.) I 

+ + • • • + 
Biuro porad technicznych dla przmysłU 

włókiennego. Porady chemiczne. Przopfsy. I 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. pot) 

W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. 

~~15~~~ 
Piegi, liszaje, wągry, pryszcze,lllpłe'f9 swę­

d zenie I wszelkie nieczystołd sk6ry 
leczy i US!IWa lyłko lecznioze, zl6łkowe 

Dr-a OBER MEYERA, % wizerunkiem 8 SIOSTRY MIŁOSIERDZIA• na ~ 
kawałku. 

M ILJONY LUZI ULECZONYCH 11 
p o kr6tko trwałem ul:yciu - awietnw 

Spraedał w aptekach ł składach apteca)'dl. 

Specjalista chor-ób wenerwcznyoh, 
ak6Paycla I dróg moczowych 

D:! S. KfcNTOfł, 
Pio owaka M 144, r6• Ew-elloldej 

TeWon 19-41. 

Oabhrelł RoouqeaoweW (Pr.riwietkftfe I fotolrafowa­
n.e w~rzneści ciała promieniami Ró tgena). Swia­
tłel ( hf R6fy i wł1116w) i Laboratotjum 
fektmo·~ B.tdanłe krwł ne Syf\35 I le· 
czenie Sa~ {Bbrlkh-Hata 606.) Gabinet eJek· 
troterapeatyczny (Masat W>bracyjny i pneomatyczny 
podłuc prof. Z!łbtudOWlkiego - aiemoc płciowa). 
O<>daliny itrzy~o88: 8-2 IUO i 5-9 pp. Dla pań 
osobna peGE~ałM&. r'Al21--0-1 

Po prze:siesie~iu mag~z;ynu do gmachu „Gn.nd -Ho 
telu" przy ulicy 

P trko · iei 72 róg lrótlf j 

„Jlltai~on Jktargoł" 
polM& w \Tielkim. TfTbtrze - ujiwitfin• 

Bluzk.1· tiulowe, gipiuro.we, jedwabne, wełn.i~e i a.k:­
samiine, o& na1tańs11ch i• w1kwm:tnyoh. 

S&lafrold, spódniee .k:ostjliBlowe, halki, ~iet1, flga-
1•a, i mapki włóci1kow1, szale, żaboty, farmoh.1, oraz 
bielizn~ damską. Z okazji rozpoczęc a sprzedaży w no­
wourz~"zonym llJk ,< u kupującf na sumę od Rb. 1 O, otrzy-

ma prnktyczny upominek. ~-a 
. Ceny b 1•dao przystępne lecz stale Ili 



Od dzH do Piątku 11 b. m. wl11cznlel 

·Strac ny n 
Wstrz4s&jl\CY dramat w 2 wielkieh ez~śeiaeh. Najwybitniejszy obraz sezonu p<>d 

wzgl~dem gry artystów w wykonaniu najlepszych artystów Francji. 

Dobrze byloby się rozwieść :~:J~a 
Zwyd11stwa oficera ma17narkl ~ 

OrlUestra kotKertowa. 

Ważne Dla Yań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO WSKA, 

lodź, Konstantynowska 5 
Teiefonu .N! 28-01. 

ł'oloca SZ&ll Paniom w Łodzi i okol ic:aoh 

NAJPIĘKNIEJSZE CZESAKIE 
JDyole gło1fY 11 D11tychmlaltowym wysu­
ezeuiem (Manlcur) ~yazc11eoio punogoi 
farbowanie włosów I wuelltl• roboty w 
sakru perukarstwa wchod:q,oe jllk:o t\J 
lołli turball.o- warkocze i poatisdi, sa 
wue w ll&jao-ym atylu wykOllJWll.lla 
pod moim kierunkiem. Wy11cUJU Gplna 
Dla najnowuycll frywr w 6 lelccjaob 
A~ na miejlOll i w domach 

Skwerowa. J'ł 18. 'ftil. 18-08 
Konstantynowska U. TeL 13-35 

Preparat „ TRA YSER' pneclw ravmaty­
zmowi i podagrze jest 
do nabycia we wazy­
stlrlch Aptekach l Skła­
dach Aptecznych Ilu­

~~!~~~ strowana bronura s pra­
widłowym opisem pa.­
wyżej wapomnianych 
chorób wysłana z;o1taje 
na pierwue hdanie bez­

:.~jliJ'• płatuie. Adresowali, M. 
""' . E. Trayeer. No, 116 

Bognar House, Sboe Lane. London En­
llland. E. C, 

Dr.REJT 
S!r'ednla 5. 

Sp.: Cho ro by skórne, wenerycz. 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie Syphilisu Salvarsanem"ER­
LICH-HATA 606" wśród-iylnie. 
Leczenie elektrycznością (elek­
troizem) i masażem wibracyj-. 
n1'18- Dla pań osobna poozeka.1.­
ma. 8-0 
Godziny przyjęć: od 8-1 rano 1 od l-8 
wł.eea. W niedziele i święta. P-2 po p. 

Dr.L. Prybnlski 
POŁUDNIO W A N! 2. 

Telefon 18-69 
Choroby skórne, włosów, (tomnetyta 
lekarsb) wenerycsne, moczopłciowe 
1 niemocy płciowej. Leczenie SfPhi· 
llsu Sałvarsanem „Erlich-Hata. 600 1 

9U." wśródiylnie. 
Leczenie elektry~ i masa­

t&m wibracyjnym. 
Pnyjmrje: chorych od 8-1 rano 1 do 
ł-5 po poł., panie od ~-6 po poł. 

Dla p&ń osobna poezekalnla.. 

Dr. L. Klaczkin 
K1ut1nty1llw1ka 11. 

Syphilł11 skórne, weneryczne, 
cboroby dróg moczowych. 

Prz}rjmuje od 8-1 rano i od 
5-8 wiecz. dlapań od 4-ó po 

południu. 713--0 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe i skóry od 
10-l, 6-8. Niedziele i śwlt:ta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5 1 tel. 28-50. 

I 1owootworzony zakład freblowski I Specjalista ~horóbskórnyc~ weoa-
d1a dzieci od 4: do 8 lat rycznych 1 niemocy płciowej 

Ewy Duaowskiej Dr. ~~~~~-wicz 
.ulu9 a 31. Przy syphilisie stosowanie prep. „600" 

W pięknym lokalu pełnym światła i „914". Leczenie elektrycznością i ma 
i świeżego powietrza. Slojd gim- sażem wibracyjnym. 
nastyka rytmiczna, śpiew, 'tańce. Koin&tavtiynowska 12. 

Nad rozwojem fizyc:mym czuwa od 9-1 i od &-8. dla pań od f>-6 
lekarz specjalista. r2760-4 w niedziele od 9 do 12. 2701-0 

~~e~~~cz~!~~~= D nA Ul K(\r~1M łamane. Wiadomość : Łódź ulica r. ID tru. " I u ~ 11 
Cegielniana 33, Hotel „LiwadJa" N! 2 
od 10 rano do 5-ej wiccz;. 3031 8 1 

jf klszerka mamysłka 

ul. Piotrkowska M 71. 
Cho ro b y ser ca i płu o 
przyjmuje od 10-11 po poł. od 4-6 

Telefonu nr. 21-19. 

Lekarz-Dentysta 

-

Kto sznka: 
pracy, 
posa.jy, 
słutby, 
mieszkanła. 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebaj~: 

Kto eh~e: 

inżynierów, 
urzE:dników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służbJ. . 

nająl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t. p. 

łub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~owJm ~urj~rze lónztim". 

Jedwabny koti'k, plusze jedwabne aksamit 
w rótnych gatunkach po cenach fabrycznych 

sprzedaje detalicznie · 
ŁÓDZKA MANUFAKTURA JEDWABNEGO PLUSZU 

.. R:::SZTKI TANIEJI w. G6ralski Średnia 38. .;;.;;.;;;.;;;, __ ;..... ______ ___ 

Dr. E. Szfldkret 
Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 telef. 19-51 
takie wejści z Piotrkowsldej 3 

(Hotel Polski) 
Godz. i>nyj. 101/ 1-12 rano 4 111 ł-7 

Jnżynier-ele.tłrotechnik 
przy.; tą;>i jako wspólnik do solidne· 
go biura technicznego s kapitałem 
a000-7000 rubli lub Młoty biuro z 
elektrotechnikiem z długoletnią prak­
tyki} fachową. Oferty Sll.b. „Inżynter" 

Bmro .Promień" Piotrkowska 81. 

Ogłoszenia d.·obn • 
Dr. Eugenja 

Xerer-gerszuni 
Choroby kobiece. z Clypl~mem Cesarskiej Ak;tdernji me­

dyczneJ w Petersburgu, praktykują­
ca 20 lat przyjmuje: masaż. porody 
w J!OCY zamówienia., na sła.bość, pod­
skorne zastrz;ykiwa..ri.ie, udziela porad 
sekret"ftych, dyskrt'lfl~ zapo...,1iona. 
Niezamożnym lIBtępsnrn..And r:r.aja Ni 39 

H. 
Gabinet 

Piotrkowska )l'i 121 Telef. 18·07 apella przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
od godslny 9 do 12 rano. 

Le~znh:a 

NAJT AN SZA AMERY.K..\.."ISKA CłiE­
MICLiN A PRALNIA i .t>A&BlAR­

NIA POD FIRYĄ „JOZHFINA", ŁODZ, 
PIOTRKOWSKA 17, pod osobi11tym 
kierunkiem wł&ścici&la Pawła Mwiia­
łowicza, który po ukończeAiu studjów 
w Ameryce wykonnva. w przcci~g11 
24 godzin na.jwykwintniejMe w zakres 
wchodzą.ce zlecenia. TANIO BO W 
PODWORe:U. 2600-1{>0 

A A A Kant&r służbf i bon Na­
' • • taiji Fischer, ul. Piel.rkow­

ska. 60. Poleca. bony nieald. p&Jki 
izraelitki, młoisze, kacharlci, .loka.i, 
kilczeró\f, fornali, oraz mamki wiejskie 
tylko z dobrcmi świadootwami. 3090-3 

m. 13 od 12-a. Lisą w ję:yk11iclt: ro­
syjskim, polsldm 1 ni~raieokim. 

Dołlt6r 

Klozenberg 
~11niana ~~.1 Z~i~rsla ~. Dr. med. z. Golc 
Dr. t. Osiecki choroby skórne i wener. 

• ul. Mikołajewska ~ 18 
Piotrkowska 271. Telefonu }12 2060. 

poWr6Cił • Choroby wewn„trzne t dzieci Gods pra1i~ ot 9 do 12 od • i P0 
T do 1 I pół w„ w Niedsiele i świt;ta od 

283e-:ł przyjmuje 9-11 i Sł-7 w. 4 do 12 I pół. r376 o 

AIAJ ~~ble .różne z 4 pokojów wy: 
• JeżtfaaJąc naglo muszą byc 

sprzedano dziś jutro: Widzewska 104 
m. 10. 3002~3. 

A A Lóih z materacami, sJ.&!y, 
• • bieliźniarkę, otomanę, treua.a. 

biurko, meble salonowe rótne W.0-
biugi wyprzedam bardzo tamo. .Ne­
wo-Cegielniana Ji 6 m. 1 front 

aołl>-10 

Budka z węglem do~ mt~ 
ca Wilcza 1' 11. 8000-ł 

J)'o wynajęci& duif stiep • ~ ~Ił 1 p?"zylegaJlłoemi 3 pokojami 
a także duża remha 1 phndoe. AA· 
drzej& 1' 4'. SOOł-ł 

Do sprzedania w d!lleJ UoŚoi &gre; 
i krzak.i oraz szpalerowe jabłka l 

.vnszki. Wiadomość na miejscu: Koa· 
stantynów, Zgierska 1' 26, w Łodsf: 
Długa 1ł 5 u goapodarsa.. S()JO-S 
j)O sprzedani& unądZen1a kUChenn& 

najnowsayoh rysunków rob-Ota 1 
wykończenie solidne w stolarni Ta 
mowskiego Sk:werowa N! 7. 3030~ 

l?urgon rzeźniczy w dobrym stanie 
J.: kupie zaraz Zawadzka 10 Niem1er„ 
s1t:L Tamże sklep kolonialny w Cea· 
Wv.m miasia dający utnymanie liCll­
nej rodzinie odsMu>łe na lłogodnydt 
warunkach. - 3093-1 
li apusty dobry gatunek: sprzedam 
ll. większą ilość. Adres: Włocławek, 
)?iechaczek. 2835-2 

L-okal. 1 mok>rem ropowym 10 H."P. 
z iransmisją na 11lusarnię la.b na. 

inny zakład. zaraz cło wynajęcia, 
również, duży kamień 11 sziendramt. 
wałem i szajbami do ssntowania. i dll­
ża. wanna drewnia.na b.nlo do sprse­
dania ewent M.otor może I08t.aó 
eprsedany, iamże l!llOpf do WJD&Ję­
cia. Pańska 1ł 117. 3C63-S 

Oddaję pokój umeblowany 15 oddZiel­
nem w11jściem 11 u1nymanlem lu 

bez. Konstant 11. m. 20. ~-1 

Obśz emy sklep z wwarem kolonial­
nym natychmiast sprzedam za. 

150 rub. ul. Słowiańska 20. 3003-8 
uo\ój umeblowany z ele'.hrycznem 

.1. oświetleniem 1 oeobnem wejści8Jll 
do wyna.)ęeia zaru al Widzewsb. 
Ji a II-gie piętro. SOTZ--S 

J!wOKO.J FRONTOWY o d1r11eh otnałlh 
do wynajęeia. Południowa nr. ł2, 

front, IlI piętro. m. 15. 2915--0 

.ł'otrzebni: bachalterka. i korespoden­
tka w 3 językach, ekspedjent oru 

akwizy\or wprowadsony u kUJeateli 
w bn.nfy .kolonialnej. Oferiy .Rner­
~~nr" do administracjl SOOł-3 
~kradsiono kal~ legUymacyj­
u ~ wydanlł 11 magistra\a :m. Łodał 
na i~ Józefa Ozimek. 306!>-S 
~kra - ono pa.szpon wydAlly z gmi • 
U DY &nda-Mallniecb, poY. końl!lkie­
go, gub. radomskiej na imię Fran~tss­
ka. JllBzczyka.. 3007-ł 
~klep spożywezo-kolontałno:drstey-
1..J buoyjny do sprzedania 11 poYodu. 
smi&ny interesu. W~lesańsb 130. 

3002-S 
~w1t1tn1e prosperujący futeres rzM.. 
O nicay z calom urządzeniem skle­
powem i warsztatom ~tylko z powoda 
stosunków rodzinnych sprsedam za. 
prs7~~ cene. Bliższa wi&domośe 
Zawadzka. l-0 Niemierski. - T&młe 
potr-sebny rądca. do prowadsenła 
meldunków i dozoru doDUl mog1tC7 
tamże zamieszkać. - 3093-1 
r i' agmął pasz port. w;ydAily z gab. 
L.J Radomskiej pow. Koń.slc.iego 
gmilly Nieklań na. imię Wawny.óea 
Rusina, orair; bilet woj1:1kowy. 3081-S 
7'j aginęła karta od paszportu wyda­
L.1 na z fabryki Ritbinowicza. n& imi~ 
MarjanJl.Y Osmulsldej. 3<&-1 
;;;:gillęła ka'rt:a wydana i i&kładu 
J.j malarskiego Kjndormaua. na imię 
Kazimierza Nalberczyńskiego. 3086-1 
; 1 aginęta kartiO<C i)a8zi>O'itn wyda· 
LJ na z fabryki Karola FeieTa na. 
intlę . Klemensa JawC>l'Skiego. 3087-1 
i/aginęła karta od paszportu, wyda­
L... na. z fabryki Józofa Rosenblatia, 
na imj'} Pawła Laehowsk.iego.. 3000-S 
r /a.ginął -paszj>ort; wydany z - magi: 
LJ st.retu m. Biłgoraj, gub. lubelskiej 
na iJni~ ~uchli Schlegel. 3089-3 
r .1 pewo-Ou ;tmi.any interesu jest do 
lJ do s,paedania mleczarnia przy 
ogroamll z dwoma bilardami bardzo 
Uu1 io byio zaraz. Przejazd J>i 20. 

3091--.S 
1 J agiiął przM tygodili11m iólly pfeS; 
l.1 k.muiel, wabi się ,,!•"l:p• Znt!.lazoa 
zechce odprows.dl'lić ~a nagrodą. Prao­
~is~~ańslrn. ~6. Jani.3~n!?!l~ 

Zaginął p&SZJ'IOl'it Wjodatt'T lll m&gi 
stntu ro.. Sieradza, gub. Kal.ł.Etde! 

I bilet Yo.iBkowy na !m1fJ Jurne Pll1'­
naczawf.ik.iegu. 3066-S 
Z sg:l»~l J>;;:;q;c;;ł w;a;;:A;r s u,m • .!{ar~ 

4 ilZev, pow. lrołskiego, gub. kAll&­
ld.6sj M imię St.anishi.wa Rybtekiego. 

-3070-a 
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